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NOW INY ZA ­
GRANICZNE.

Widmo wojny w Europie.

Położenie na Bałkanie groźne.

Paryż. Korespondenci pism 
francuskich w Turcyi donoszę, 
że sułtan wydał tajny rozkaz 
.zmobilizowania 210.000 woj- 
-ska przeznaczona go do wzmoc­
nienia załogi zajęcia ważnych 
punktów strategicznych wzdłuż 
granicy bułgarskiej.

Rosya także się zbroi
Moskwa. Komendanci kor­

pusów zachodnich i południo­
wych otrzymali rozklz trzy­
mać w pogotowiu swoje woj­
ska. W  arsenałach wojennych 
w-Odessie i Sebastopolu panuje 
g  o r ą c z k o w a ”c z y n n © ś ć.

Do Bebastopola nrdeszłj 
zapytania od rosyjskiego mi- 
nisteryum wojny ile okrętów 
z floty tak zwanej ochotniczej 
i rosyjskmh kompanii przewo­
zowych może być w najkrót­

szym  czasie gotowych do służ­
by  i ile żołnierzy są one w sta­
nie przewieźć z tutejszego por­
tu i z Odesy do portu ramnfi 
skieero w Burgas." O O

W  całej prasie europejskiej 
panuje ogromne zaniepokoje­
nie z powodu obrotu rzeczy na 
półwyspie bałkańskim. Dzien­
niki francuskie pytają, czy na­
deszła jaz tu 'Straszna chwila 
■wybuchu ogólnej rzezi na 
Bałkauie, nad której odrocze­
niem pracuje dyplomacya euro­
pejska od lat tyluł

Austrya mobilizuje flotę.

W ied eń — W porcie wojen­
nym w Poli mobilizują z poś­
piechem trzy pancerniki, dwa 
krążowniki i dziewięć łodzi 
torpedowych. Komendę nad 
tym oddziałem floty, oddano 
admirałowi Kreisslerowi. Mo- 
bilizacya ta stoi w związku ze 
sprawa reform w Macedonii. 
Zażądano od Turcyi. ażeby 
przeprowadzenie reform w Ma 
ceclonir powierzyła wyższym 
urzędnikom nietureckim. W 
celu Avywarcia nacisku na rząd 
turecki (iota austryacka ma po­
jawić się na wybrzeżach turec­
kich.

Sułtan przygotowuje się do 
wojny.

Konstantynopol.— Rząd tu­
recki zawezwał tutejszą kom ­
panię okrętową do złożenia de- 
klaracyi, ile okrętów ma do 
dyspozycyi, ażeby z Azy i prze­
wozić wojsko do prowinęyi 
europejskich.

Fałszywa pogłoska.

Rzym. Ponieważ ouegdaj 
stały przed tumem św. Piotra 
posterunki wojskowe, rozsze­
rzono pogłoskę, że Ojciec gw. 
zachorował. Tymczasem w oj­
sko ustawiono tam dlatego tyl­
ko, ponieważ w katedrze od­
prawiało się uroczyste nabo­
żeństwo, i obawiano się, żeby 
socyaliści w tem nie przeszka­
dzali. W  rzeczywistości O j­

ciec ś. jest zupełnie zdrów. 
Zdajesię, że najlepsze przeko­
nania o Jego zdrowiu i siłach 
mają amerykanie, którzy, bę­
dąc niedawno u Ojca ś. na po­
słuchaniu, ofiarowali mu w 
liczbie różnych ‘ darów, także 
wyborny rower. Pomysł praw- 
d z i w i e a i ii e r v k a ń s k n

Zarwała stosunek m ltosny.

Genewa. — Dzięki zabiegomO
adwokata następczyni tronu 
saskiego, przyszło do zerwania 
stosunku między księżną a pro­
fesorem .Giron, który odjechał 
do Brukselh Dwór sfcski żad­
ną miarą nje*ckc-inł zgodzić^sie 
na rozwód, a księżna chcąc, 
uzyskać możność wolnego po­
bytu w Saksonii i Austryi, 
oraz pozwolenie na.widywanie 
własnych dzieci, musiała zde­
cydować się na rozstanie sic z 
Giro nem.

Zaciekłość rządu fraituskiego.
Paryż — Z jaką zaciekłością 

rząd francuski gnębi i wype­
łza zakony katolickie z kraju, 
lowodzi poniekąd ta okolicz­
ność, że pomiędzy zakonnika­
mi, skazanymi ną wygnanie, 
znajdują się też bracia od św. 
Gabryela Opiekują się oni 
głuchoniemymi i niewidomymi 
chłopcami, udzielając im nau­
ki i kształcąc jch w rzemios­
łach. W r. 1900 przyznano im 
na wystawie światowej w Pa­
ryżu złoty medal. I takich to 
ludzi chce wypędzić rząd ma­
sońsko -  żydowsko -  socyalis- 
tyczny.

NOWINY KRAJOWE.
Sprawa wenezuelska przed są­

dem hagskim.

Waszyngton. -— Prezydent 
Roosevelt odmówił przyjęcia 
roli rozjemcy w sprawie roz­
wiązania kwestyi, w jaki spo­
sób preteusye mocarstw sprzy­
mierzonych mają uzyskać pra­
wo piei wszeństwa przed pre- 
tensyami innych mocarstw. 
Prezydent upozorował swą od­
mowę tą okolicznością, że Bo- 
wen jako pełnomocnik Wene* 
zueli, nie był pytany, czy. je­
mu pośredniczenie Roosevelta 
jest pożądane. Zatarg z W e­
nezuelą przechodzi pod rozpo­
znanie sądu rozjemczego w Ha­
dze i zaraz po podpisaniu od­
nośnych protokołów, blokada 
zostanie zniesioną. Z-wycięz- 
two Bo weną jest zupełne.

Straszna katastrofa.

Milwaukee, Wis. Z powodu 
przewrócenia bańki z kwasem 
saletrowym w składzie Schwab 
Stamp and Seal Com p., nr. 
372 przy East Water ul. pow­
stał pożar. Powołana straż o- 
gniowana miejsce alarmu przy­
była kompania no. 1. z ul. 
Broadway z szefem Foley i ka­
pitanem W hite na czele.

Pospieszono do piwnicy, 
gdzie faktyczny powstał pożar 
i stamtąd wśród gęstego dymu 
i trujących i smrodliwych ga­
zów, wydobyto naczynie z

kwasem saletrowym i stłumio­
no ogień, Stia ż powróciła, do 
swej stacyi. Wieczorem biorą­
cy żywy udział w gaszeniu te­
go oguiaj uczuli się niezdrowy­
mi i okazało się, że gazy zjad­
liwe były tego przyczyną. Po­
mimo starań i zabiegów na jlep­
szych lekarzy zmarli w prze­
ciągu doby szef straży .1. Foley, 
kapitan .1. White i strażacy: 
Edw. Ilogan i Hi. Drouey.

Oto 4 trupy, 3-ch umierają­
cych, 12 ciężko rozchorowa­
nych, oto dotychczasowy rezul­
tat wylania bańki z kwiftem sa­
letrowym!

Okrutna morderczyni.
Monticello. N. Y . —  La- 

fayette Taylor, ' zamieszkała w 
miejscowości Center ville, przy­
znała się do okropnej zbrodid. 
Dnia 25. stycznia zastrzeliła 
ona męża, ^cialo jego pocięła 
siekierą i smiiia w piecu ku­
chennym wraz zipjdzieniem. W 
pracy tej. pomltgała lflateg 1-1 
lejnia córka.

1 >nio. 6. b. m. Taylor zapro­
ponowała sąsiadawi spreedaż 
konia, Ten jednak nie chciał 
kupi£, obawiając, się, aby gdy 
mąż powróci konia mu ' nie za­
brał. Obawę tę wyjawił mor­
derczyni. Ta staraj ęc. się uspo­
koić sąsiada, zwierzyła się mu, 
że mąż już nigdy nie powróci, 
bo go niema pomiędzy żyjący­
mi. Niedyskretny sąsiad d o ­
niósł o tem policyi. Taylor a- 
resztowana wszystko wyśpie­
wała.

Według jej opowiadania mąż 
traktawał ją surowo. Kobieta 
chcąc się zabezpieczyć przed 
nim kupiła rew olw er.^D nia 
22. stycznia przyszło znowu do 
kłótni. Kobieta pogroziła re­
wolwerem. Taylor chciał ta- 
kowy wyrwać z rak jej, przy- 
czem padł strzał i kula prze­
szyła mn czoło. Śmieró była 
natychmiastową.

W  obawie przed aresztem 
kobieta przy pomocy 14 let­
niej córki pocięła zwłoki za­
mordowanego i spal ła je w 
piecu, wraz z odzieniem. Spa­
lone kości starła i dała kurom. 
Plamy krwi pokryła farbą a 
sąsiadom powiedziała £że mąż 
ją opuścił Kobieta przyznała 
się do morderstwa bo powiada, 
iż sumienie nie dawało jej spo­
koju. Taylor ma lat 40.

aby na miejsce tego, n o w y  

gmach wystawić. Bez wszel­
kich poprzeduicljj oznak, nniry 
się za waliły i pogrzebały 4 ro­
botników, znajdujących . się 
wewnątrz pod gruzami. Z tych 
Cr zabitych, 7 rannych, a je-1. 
!:ego jeszcze brak. Z pomiędzy 
zabitych identyfikowane zosta­
ło ciało ( ieślaka, zamieszkałe­
go na Curtisa, kolo Filhhore. 
Ozterych z pomiędzy zabitych 
są uapewno polakami.

Nowy York w obawie.
Nowy York. W okolicy 38 

i 39 ul. przy Park Ace. poru- 
szyły się posady całych Szere­
gów domów z powodu budowy 
tunelu kolei podziemnej pod 
-ulicami miasta New York. In­
spektorowie urzędu budowni­
czego są w tej okolicy na stra­
ży dniem i noca.

nycli, którzy sm' w stanie ża 
10 e n i ąd ze a-n ti a cg ii nal \(. W  
ostatnich dniach z; raptuic 
no dużo u ypadków, gdzie zam­
ki i zawiasy zostały połamane 
przez . . . nieprzyjacieli mi ozu 
i znaczna ilość w v gla z/fbi ana. 
Policya jak zwykle nie wykry­
ła żadnego śladu sprawców 
kradzieży.

Explozya materyału wybucho­
wego.

Philadelpliia. Peter McCa-- 
llaghan przewoził z arsenału 
we Frankford na dworzec ko­
lei materyał wybuchowy. W  
drodze nastąpiła eksplozya. 
Mc Callaghan, konie i wóz u- 
legli rozszarpaniu w drobne 
części, a dwie osoby zastały 
pokaleczone.

Straszne nieszczęście.

Buffalo. W  budynku starej 
garbarni Straussa, przy Fiłl- 
more ave i William ulicy, pra­
cowało 42 robotników i roz­
bierało mury starego gmachu, 
ponieważ H ygien icF ood kom­
pania zakupiła plac i budynek
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| Polacy w Ameryce. «

Dzieci giną w płomienacli.
Pasam, N . J. —  W zeszły 

piątek spaliły się tu na węgiel 
dwie małe córeczki Zabylskie- 
go, zamieszkałego w osadzie 
Wallingtón w pobliżu tutejsze­
go miasta. Rodzice ich byli u 
pracy w pobliskiej fabryce. I- 
dąc do pracy mieli oni zwyczaj 
zakluczama domu i zamykania 
dzieci wewnątrz. Dziewczynki 
prawdopodobnie ‘ zapałkami 
lub ogniem z pieca spowodo­
wały pożar, a nie mogąc uciec 
z zamkniętego mieszkania, 
zginęły w płomieniach. Dom 
i wszystko co w nim się 
znajdowało, zostało doszczętnie 
zniszczone.-

Chciał zarznąć swą żonę.

Buffalo. J. Buczyński, por­
wał nóż i zaczął gonić za swą 
żoną, aby ją zarznąć. Dzięki 
jednak wielkiej ilości poprzed­
nio wypitego spirytusu tak się 
kiwał na nogach, że żona zdo­
łała z domu ujść. Krzycząc % 
niebogłosy, gnała Buczyńska 
przez Sears u l., a za nią w poś­
cigu mężulek z nożem. Upa­
dał on co chwilę, ale wstawał1 
i gonił dalej, aż napotkał na 
niespodziewaną przeszkodę, w 
osobie sążnistego polieyanta 
Hoffmana, który jednem mach­
nięciem pałki, Buczyńskiego 
rozbroił. A ułapiwrszy za koł­
nierz, do stacyi za kraty odsta­
wił. Sędzia Loewer skazał go 
na $25, a ponieważ jej zapła­
cić nie mógł, powędrował d© 
kozy na 25 dni.

Cs.-a w Spv*«?■'. va llcy.. 
S z k o ły  i  k o w io ły  p o z a m y k a n e .

Miaslu Spring Yalley znów 
grozi źhraza ospowa. Dotyeh- 
•zas za raportowano przeszło 40 
vyp:w!ków, z tych dwa były 
mudLtNne. Z yiowodu tesro,‘ O '

f>oV.amykano w szystkie szkoły, 
tak publiczne jak i parafialne.

* ladze miejskie przy pomocy 
doktorów sta rają _ się wszelkie-, 
m; sposobami zapobiedz roz­
szerzaniu się epidemii. Praw­
dopodobnie zbudowany będzie 
szpital ^)spowy, jak przed trze­
ma hity. Pomiędzy ofiarami za- 1 
razy znajduje się także Siostra 
Lii#nora z zakonu Sióstr 1 ro- 
ininikanek przy parafii Niep. 
Poczęcia N. Maryi Panny.

Akuratniej postąpiłM7 był 
zarząd miasta, * gdyby w tym 
wypadku jiozamykał wszyst­
kie knajpy i bezwstydne nie­
czyste jaskinie, gdyż te są tyl­
ko właściwem źródłem, skąd 
tłuszcza anarchistów i socjalis­
tów te zaraźlwe choróbska jak 
świerzb (parchy), ospę i tp. 
wynoszą i resztę mieszkańców 
nićmi zniS.żają. K ościołj są 
jedynem miejscem, gdzie czło­
wiek, czy to w szczęściu, czy w 
frasunku korząc się przed O j­
cem niebieskim, zyskuje zado­
wolenie i ulgę w cierpieniach. 
A le innego obrotu w niniej­
szej sprawie spodziewać się nie 
można wobec takiego zarządu, 
który do anarchizmu Iguie i 
według tego się rządzi. Smut­
ne to objawy! (Przyp. zec).

|  Z La Salle i okolicu. I
1 &&&&&& et*

Złodzieje czynni.

Gwałtowna potrzeba opału, 
nakłoniła niektóre osoby mie­
szkające w mieście do plano­
wania regularnych wycieczek 
nocnych po okolicach, których 
mieszkańcy mają szczęście być 
zaopatrzonymi w czarne dya 
menty i wybierania twardych i 
miękkich węgli z drewutni do­
mowników i wszystkich in-

Sprawili mu lanie.

Miejscowość Tampico nawie­
dzoną została zeszłego tygod­
nia przez bandę “ białych cza­
pek,” którzy w darłszy się do 
mieszkania niejakiego Patry­
ka Me Cormick, napędzili mu 
nie mało strachu, wygarbowali 
nieco skórę i puścili go na wol­
ność; Mc Cormick, któiy zna- 
ny jest jako skończony pijak i 
zawadyaka, zalawszy sobie o- 
negdaj palkę, począł znów wy­
prawiać burdy w domu, tłu- 
cząc i łamiąc sprzęty domowe i 
po swojemu pieszcząc żonę i 
dzieci, gdy kilkunastu męż­
czyzn wdarło się do mieszka­
nia i kres położyło jego or­
giom. Najezdnicy połechtaw 
szy go najpierw porządnie ki­
jami po żebrach, założyli mu 
powTÓz na szyję i może byłby 
dyndał na pierwszej lepszej 
gałęzi, gdyby nie jeden z ban­
dy mając widocznie dobre ser­
ce, wstawił się za nim i wyba­
wił go . . . od strachu. Mc Cor­
mick ma zły rekord. Był on 
niejednokrotnie karany za pas­
twienie się nad swą żoną i 
dziećmi, lecz widocznie bez 
skutkn. ‘ Białe czapki”  zapo­
wiedzieli, że jeżeli jeszcze raz 
pozwoli sobie na podobne wy- 
bryki, będzie z nim krncho.



TYGODNIK KATOLTCK1

Pomagaj sam sobie, a Bdg ci 
dopomoże*

Tak szczęśliwie rozwijał się 
przemysł niemiecki, ki«dy na­
gle wybuchła 30—toletnia w oj­
na (1618— 164:8) i spustoszyła 
bogate i ludne równiny. K ie­
dy wreszcie pokój westfalski 
położył koniec ogólnym klęs­
kom, których skutki do dziś 
dnia jeszcze trwają, wówczas o- 
kazałcr się, że Niemcy prawie 
-f swej ludności straciły .'O b­
szerne i ludne przestrzenie le­
żały odłogiem opustoszone i 
tysiące wiosek znikło z po­
wierzchni ziemi.

W  Norymberdze, wkrótce 
po zawrarciu pokoju, wydano 
prawo dozwalające żenić się z 
dwiema kobmtami. Jak dalece 
przemysł skutkiem wojny pod­
upadł, dowodzi okoliczność, 
że "w Augsburgu, gdzie jeszcze 
w 1610 roku 475,184 sztuk 
barchanu wyrobiono, po woj­
nie- 6,000 majstrów71 wyrobiło 
już tylko 500 sztuk, a z $0,000 
mieszkańców', zostało się już 
ty liro 18 tysięcy w najoplakań- 
szym stanie!

Podczas gdy państwo nie­
mieckie, 'dźwigało się zwolna 
ze swego upadku, punkta cięż­
kości przemysłu zwróciły się z 
Niemiec do Fraucyi, Anglii i 
Niderlandów. Ostatnie wydos­
konaliły głównie fabrykaeyę 
sukna, a gdy panowanie hisz­
pańskie srodze się we znaki u- 
ciśnionemu- krajowi dawało, 
liczne zastępy niderlandzkich 
wychodźców skierowały się w 
stronę Anglii, zwłaszcza w e 
poc-e straszliwej pamięci księ­
cia A lby, i tam położyły pod ­
stawę przemysłowej wielkości 
swojej nowej ojczyzny. W 
X  d l i  stuleciu fabrykanci wy­
robów jedwabnych, skutkiem 
uchylenia ,edyktu Nantejskie-' 
go, który zapewnił był liugo- 
notom swobodę religijną, prze­
nieśli -się również do Anglii, 
stanowczo się rozwinęły i ku 
lepszemu zwracać poczęły, aż 
ważny i wiekopomny wynala­
zek machiny parowej na za_- 
wsze im przewagę i pomyślną 
zapewnił przyszłość.

Zaczątek, a raczej nasienie 
tak ważnego wynalazku, przy­
pisują starożytnemu matema­
tykowi Heronowi Aleksand-

ce Hudson między Nowym 
Yorkiem a Albany. Lecz e- 
poka, w której żył Papin nie 
zdolną był-a jeszcze do zrozu­
mienia tak ważnego odkrycia; 
szyprowie Mindeńscy, powo­
dowani obawą uszczuplenia 
s wy cli dochodów, zburzyli stat­
ki Papina w chwili gdy te za­
mierzały wpłynąć na Wezerę. 
Tak więc usiłowania w celu 
udoskonalenia machiny paro- 
wej, wyłącznie odtąd i to przez 
ciąg lat stu, na ziemi ang 
skraj prowadzonemu były," aż. 
się anglikom udało wynalazek 
ten do możliwej doprowadzić 
doskonałości.

Z pomiędzy mężów, którzy 
się zasłużyli na polu ciągłych 
ulepszeń machiny parowej, nie- 
zaprzeczenie James att pier­
wszorzędne zajmuje stanowis­
ko. Watt należał do najpil­
niejszych, na j^-ytrwalszych i 
aajzasłużeńszych ludzi, którzy 
swe urace na usługi ludzkości1 - O
oddali. Urodzony w 1736 r. 
w Iweenock w Szkocyi, od 
młodości samej okazywałszeze* 
gólne zamiłowanie od pracy sa­
motnej i badań nad mecnanicz- 

■ nenii zadaniami. Żywy, chciwy 
wiedzy i gruntownej nauki 
młodzieniec, przy każdej spo­
sobności starał się rozszerzać 
zakres swych wiadomości, 
przez gorliwą i samodzielną 
pracę. Kok tylko mógł po­
święcić naukom praktycznym 
pod kieruukiem słynnego lon­
dyńskiego mechanika, gdyż ta 
chorobliwa kompleksya zmusi­
ła go do powrotu do domin 
Tu w Glasgowie, założył mH
własną rękę pracownię i 
doszedł wziętości, że mn w 21 
roku życia, u ni wersy Gt tamecz­
ny powierzył zarząd matema­
tyczno-fizycznego gabinetu.

ZŁiłil U' iii

ryjskiemu, który żył na 2oo 
łat przed n. Chr. Dwa tysiące 
lat odkrycie to drzemało, aż 
wreszcie jąk owo ziarno egip­
skiej jiszenicy zachowane w 
mumii znalazło grunt przygo­
towany i stało się wspólnem 
■całej ludzkości dobrem. Około 
schyłku X V II wieku ogłosił 
■fraiicuskijjbmigrant osiadły w 
Niemczech D, Pajpiii rozprawę 
w Lińskich n eta etuditorumi
pt. Nowy sposób w) twarzanm 
małym kosztem poruszających 
sił niezwykłej potęgi,“ w któ. 
rej to rozprawie rozwinął myśl 
parowej machiny i wykazał, 
jak za jej pom ocą można poru­
szać statkiem w koła zaopa­
trzonym. W  istocie w 1707 r., 
poruszał się na rzece Fulda 
między Kasel i Minden mały 
parowiec prawie na sto lat 
przed podróżą Roberta Fulto- 
zia podobnym statkiem na rze

Zajmując się
m atematyczn ych i nstrumen-
tów, otrzymał polecenie zbu­
dowania organów. Watt był 
pozbawiony wszelkich muzy­
kalnych wiadomości; a jednak, 
nie powstrzymało go to od 
przyjęcia tego zlecenia. Z za­
pałem oddał się nauce harmo­
nii, rozpoczął dzieło i zaszczyt­
nie je ukończył. Niemniej gor­
liwie zabrał się do pracy, gdy 
mu uniwersytet glasgowski po­
wierzył udoskonalenie modelu 
machiny parowej Newcomena. 
Zanim się jednak do tej pracy 
zabrał, przeszedł gruntownie 
wszystko to, cokolwiek umie­
jętność fizyki wyrzekła o natu­
rze ciepła, pary i td., współ­
cześnie pracował nad mechani­
ką i budownictwem. Tak przy­
gotowany zabrał sic do roboty. 
Rezultatem jej było to, że za­
miast poprawienia przepeluio- 
neęro błędami modelu. dStar-O *•> ‘
czyi zupełnie nowej i w ykoń­
czonej machiny, tak, że go mo­
żna uznać za drugiego wyna­
lazcę a nawet twórcę machmy 
parowej, gdyż skutkiem jego 
poprawek, dopiero umożeb- 
nionem zostało użycie jej nie 
tylko cło podnoszenia wody, 
ale i do bezpośredniego poru­
szania młynów, statków paro^ 
wych i żelaznych kolei.

‘•'vY atmosferyczne! machi­

nie parowej Newcomena— pi­
sze Wackernagel w dziele swo- 
jem pt. Natnrkrsefte uud Men- 
schenarbeit (Siły natury i pra­
ca człowieka)1— skrapla się pa­
rę pod tłokiem, wskutek wiel­
kiej ilości zimnej wytryski wa- 
nej wody,’ przez co i ściany cy­
lindra oziębiają się. Dla nowe­
go podniesienia tłoka trzeba 
było wpuścić nową parę; po­
nieważ jednak cylinder był już 
oziębiony, przeto tracono wie­
le ciepła i materyałów palnych, 
dla ogrzania cylindra znowu 
do 80 st- II. Tak było przy 
każdem poruszeniu tłoka. Ciś­
nienie jego w kierunku na dół, 
wymagało obniżenia tempera­
tury do 30 st. Długo przemy - 
śliwał nad tein próbując roz­
maicie— wreszcie padł na po­
mysł skroplenia pary w od ­
dzieliłem, odosobnioaem od 
cylindra naczyniu, zwanem 
wskutek tego: konsendatorem. 
Szczęśliwa myśl ta, była pier­
wszym krokiem na drodze, 
która unieśmiertelniła i mię Ja­
mesa Watta. /r

Watt, jak .widzieliśmy był 
biednym, miał bardzo mało 
przyjaciół, żył w ciągłej walce 
z przeciwnościami, pozostawio­
ny własnym siłom. Wówczas 
nawet, gdy machina jego re­
gularnie już- pracowała, trud­
ności z któremi wytrwale wal­
czył, otaczały go zewsząd. Po­
łączył się z dr. Roabuck, czło­
wiekiem przedsiębiorczym, i 
zachęcony, poparty przez nie­
go, zbudował nową machinę 
dla kopalni kamiennego wę­
gla, która też poprawiana od 

asu do czasu, znakomicie zo­
stała wydoskonaloną. Był wła­
śnie zajętym wystawieniem 
machiny na wielką skalę, gdy 
Łpólnłk.jego, skutkiem niesz­
częśliwych spekulacyi na wiel­
kie straty narażony został, tak 
że wiuziałShę w kouieekności 
odmówienia dalszych nakła­
dów. Watt znpwu wpadł w po- 
przednią nędzę i trzeba było 
■silnego kartu duszy, aby nie 
zrozpaczyć zupełnie. Z tej jed­
nak biedy znowu go wydźwi- 
gnął człowiek nader bogaty i 
wpływowy. Mąż ten, któremu 
świat zawdzięcza wprowadze­
nie w użycie wynalazku Wat­
ta, nazywał się Mateusz Boul- 
ton “ ojciecbirminghgński11 jak 
go z uszanowaniem współziom­
kowie tytułowali; zawarł on 
współkę z Wattem w roku 
1773.

( Ciąg dalszy nastąpi).

| Lutowe Sprzedaże®
si . . .  —  = ®

Muszą mieć miejsce bez względu na zysk. M y mamy towar X  
W y  macie pieniądze. Zamienić wasze pieniądze na nasz to w a r l j )  
znaczy zawsz zędzić nietylko centów ale i dolarów. Jeżeli clice- (J) 
cie zimowej spodniej bielizny, możecie ją  u nas kupić poniżej c«n X. 
burtownych. \j)

K ołdry  taniej niż dawniej. Flanelelta warta lOc, teraz po 5c (2) 
Materye na suknie, krótkie kawałki, za wpół ceny. F la n e le t ta L  
warla 12-F-, teraz po 8e. W ełną podszywane repry warte $1.00 i w  
$L.25, teraz po 79e. Wełną podszywane repry warte £1.50, ts-(2 ) 
raz 98c. Daiiiskie ,, Maekintoshes”  warte $3.00, teraz po #1.50 
sztuka. Damskie „M aekintoshes”  warte $5.00 do $6.00, teraz 
po $3.49. Jedwabiem podszywane „M ack in ioshes”  warte $7.50 
teraz po $3.49. Dziecięce płaszcze deszczowe po $2.75.

(|) D a m s k a  t t iu ś lin o w a  b ie l iz n a
nN Nowa muślinowa bielizna dopiero nadeszła. Jest to najwybor- 
W  niejszy zapas w La Salle. Każdy artykuł jest dobrze zrobi*ny, 

pełnych rozmiarów, najnowszych deseni. . Ceny, które ustanowi 
liśmy, są niższe aniżeli zazwyczaj ;a  lichszy towar od was żądają. 
Gwarantujemy każdą rzec/, którą W am  sprzedamy, lub zwraca , 
my W am pieniądze. M.amy,kilka sztuk tej bielizny trochę p oś :Fi 
brudzonych, wartych $1.00 i $1.56, któie damy za 79c. Są to 
dobre muśliny z dobrymi frendzlarni' lecz trochę pobrudzone przy 
przenoszeniu towarów. Style i ceny zadowolnią wszystkie panie.'

Lutow e ceny
towarów bawełnianych. Gotowe prześcieradła i poduszki. Na-! 

yy/ krycia na stoły, serwety i ręczniki po cenach, które przyciągną ' 
W as do naszego skła tu. Skorzystajcie z tej sprzedaży.

$
i ®  © t t a w a  ®

ZL %ucq> & Broe.
S & to & ę : 2|S w  ś|S X a  S a l l e  i %

Nasi Agenci,
Do kolektowania abonamen­

tu za “ Tygodnik Katolicki1’ 
upoważnieni są następujący 
agenci miejscowi:

W  Grand Rapids, Mich. —  
Kazimjerz Milanowski, 168 
McReyno.ds ul.,

YV Milwaukee, WisJ:— Jan 
Wed da, 504 Mapie ul.

W  Filadelfii, Pa.: B. II. Bie- 
awski,

Dobre ulokowanie Kapitału 

Ubezpieczenie na żucieSi=.
w dodatku

-  Gwarantowane są przez

Bnfcowmettt .polisę a

p

w
1 ! Iks P m id o n t  Mm  l i f t

of Nf'w York.

ŁDWflRD W. SCOTT, Prezydent. 

Rosenbaum  & F leckels

C H W Ą L B A .
— Moja droga, zdaje mi się, 

że twój narzeczony jest dla cie­
bie cokolwiek za wysoki.

— Nie zauważyłam tego, co 
prawda, gdyż zawsze przedem- 
ną łPęezy

A . G t B ł T O I .  j"

1 3 0 1  fto o n a tm o ck  B i b a .  C b ic a g o , m i .  ||

La Salle Cloak Co.i
Fod. Isiero w n ic tw e m  B en j. Oeller. *

J  =■■■■■ ■!=;■.■ ■" Ł

i  Hasia kmrnk30 dniowa sprzeiaii
Jest teraz w pełnym bi’egu. Jak zapowiedzieliśmy, z u p ł y w e m ^  
każdego dnia tej sprzedaży zniżamy także i ceny na pozostałymE|r 

^  towarze. Publiczność zainteresowana naszemi uadzw ycza jnom ipi 
ĆĘ ofertami w lot rozchwytuje nasz wielki zapas i jedyną nnszą oba- © i  
W  wą jest, że nio będziemy w stanie wszystkich zadowolić, a temjlfF 
Aj samem, że nie przekonamy W S Z Y S T K I C H  B E Z  W Y J Ą T K U  ^  
‘ifg że istotnie sprzedajemy od 25 do 50 procent taniej aniżeli jak f>v 

kolwiek in.ny skład w mieście.
Korzystajcie z tych nadzwyczajnych ofert. 

Korzystajcie teraz!—  dzisiaj. Jeżeli nie potrzeba wam tow ar: 
teraz, to odwiedźcie nas jednakowoż. Przekonajcie się, że ogła-jt! 
szamy 'tylko 1’akta. Czy kupicie co  czy nie, jesteście zawsze mile 
widziani.

£

•!

ik

Jos. Hackin & Co.)
U3 Pierwsza ul. Staru plac Rinkego.jl
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Z  L a  S a l l e .
Nie udała im się sztuka!

Dodatek do ’ ‘hajskul”  niepo. 
trzebtiy!

Nasza tz. ” T . II. S ." tj. 
wyższa szkoła, to w nowa, to a- 
kurattyle dla obywateli tutej­
szych potrzebna, jak np. dziu­
ra w moście. Bogatsi obywa 
tele dzieci swoich do niej nie 
posyłają, a bied niejsi nie mogą.

Bogatsi tutejSi obywatele 
sami powiedzieli to publicznie 
przez szpalty tutejszych'gazet, 
na zebraniach i w rozmowach, 
żedzieci swoich dlatego do tej­
że wyższej szkoły nie ] osy ła­
ją, bo ich stać na to, aby je mo­
gli posłać do wyższych szkół w 
Chicago, lub do innych miast, 
a biedniejsi obywatele, nie 
mogą dzieci swoich do tejże 
posyłać, bo ich nie stać na to!

Jeżeli bogatsi obywatele sa­
mi publicznie do tego się 
przyznali, że dzieci tam nie 
posyłają i posyłać nie chcą. 
to musi być w tern jaki ś racya, 
i muszą mieć do tego słuszne 
powody.

Naszem zdaniem jest, że ci 
bogatsi obywatele wolą raczej 
więcej pieniędzy wydać i dzieci 
do Chicago, I 'etroit, St. Louis 
lub innych miast posłać na 
wyższe wykształcenie, aniżeli 
je posyłać do tutejszej szkoły 
Wyższej, bo wiedzą i są pewni, 
że w tejże wyższej szkole ni­
czego się nie nauczą, tylko czas 
tracą.

T o dlaczego im się rozcho­
dzi tak bardzo o dobudowanie 
jeszcze “ dodatku”  do tejże sła­
wetnej wyższej szkoły, muszą 
więc mieć jakąś racyę, powody?

I m?ją. Ci szanowni bogat­
si krzykacze, którzy tak bar­
dzo gardłują za “ tym dodat­
kiem “ do wyższej szkoły niby 
dla dobra biedniejszych dzieci, 
mają w tern swój interes, zaro­
bek i widoki na różne urzędy. 
Mają w tein interes, bo to są 
niemal wszyscy kontraktorzy, 
liweranci, kupcy, czyli sami 
byznesmani, także kandydaci 
na ‘ ‘profesorów,“ “ pryneypa- 
łów ,” aspiranci aa różne urzę­
dy dobrze płatne w tejże wyż­
szej szkole i wszyscy ich krew­
ni, przyjaciele i znajomi.

Krzykaczom tym nie roz­
chodzi się wcale o oświatę 
i  potrzebę obywateli, o ich 
dobro, tylko o ich pieniądze, 
chcieliby przytem obłowić się 
porządnie, mieć zarobek i dos­
tać jaki “ dziab.” Mniejsza o 
to, że obywatel3* musieliby 
płacić wyższe podatki przez 
lat dziesiątki, aby oni tylko 
po kilka tysiączek a chećby i 
parę setek dolarów na tym 
“ dodatku“ zarobili!

T o są racye i powody, dla­
czego tak bardzo krzyczą i do­
pominają się tego niepotrzeb­
nego ”dodatku“ do tej wyższej 
szkoły townowej.

Ci panowie,którym tak bar­
dzo rozchodzi się o dobudowa­
nie tego “ dodatku,” chcieliby 
wszystkich chłopców lasall- 
skich odrazu przekabacić na 
gentlemanów, na mechaników, 
ua profesorów (?), a panny i 
i panienkijtutej <ze na najlep­
sze w świecie kucharki, naj­
doskonalsze grspodynie, haf- 
ciarki, szwaczki, jak nawet ar­

tystki ( :) , malarki— mają aku­
rat tyle pojęcia o tem wszyst- 
kiem, ile taki bawół amerykań­
ski o posżypeh Szekspira, al­
bo polska krowa, o tortach.

Tak bardzo im się rozcho­
dzi o edukacyą dzieci bied­
nych, ale nu prawdziwą eduka- 
c-yą dzieci polskich— czyli na 
nowa szkole polska ide dalic c 1 o ^
ani centa i fi właśnie, którzy 
najwięcej za tem gardłują i na 
polaków “ pyskują,”  centa na 
ich szkołę nie dali! ' To sobie 
warto zapamiętać!

Taki Dr. Burkę,.- który mą 
bardzo dużo zarobku od pola­
ków tutejsBHh, już przed i-m a  
laty przyobiecał (i podpisał) 
dać marne $10 na szkołę, kilka­
dziesiąt razy przyrzekł je dać, 
tymczasem dotąd nie dał, a on 
obecnie najwięcej gardłuje za 
dobudowaniem “ dodatku”  do 
tej “ hajskul” r nałożeniem po­
datku na nas polaków. War­
to i to sobie zapamiętać!!!

trzał na to wszystko spokojnie. 
Gdy jednak pieniądze ich wyczer­
pały s ;ę i gdy  od wpół god/.iny ża­
den nie dał , ,tr tu” , wyczerpała się 
także i cierpliwość jego  i ka'.ał 
wszystkich wyrzucić za d-t;zv\ i

'Teraz dopiero zaczął Jacenty 
powOli pojmować okropne ść swego 
położenia. Przypomniała mu się 
, B a ra ” , przys-ły mu także na myśl 
..perki na kwaskowato”  i zacierki z 
mak cm. ,,O j i;ety!”  ryknął mi 
mowoli, torując sobie drogę pomię­
dzy ci zewami i słupami telegraficz­
nemu.

Gdy nareszcie stanął u progu 
swej chaty, serce zabiło mu jak 
młotem. Naraz ściemniło mu s ę 
w ocza' h. Najpierw kwik, a potem 
trzask i huk i stało się coś nadzwy­
czajnego. , , Stara” , Jacenty, po- 
gi zebacz od pieca, chałupa, wszy­
stko to zlało się w jedną całość i z 
szaloną szybkością poc-ęło  wirować 
w powietrzu. ■

,,Boże, T w o ja  niech się stanie 
wola”  —  ryknął Ja"eniy i stracił 
przytomność.

Na drugi dzień rano kumoszki 
pow iadały sobie, że Jacentowa po 
raz pierwszy w czasie pożycia mał* 
żeńskiego miała w dzień ,pejdy”  
małe nieporozumienie ze , , swoim” .

D o  K a l i f o r n i i  
R o z u m n i e

liwie trzecie ludzi, którzy udają s iedo Kalifornii 
odby wają j_u)d: óżf w tury sto wy m wagonie sypial­
nym. Je.st to rozumny sppsób podróżowania — 
niemal tak wygodny jak wagon „p a ła co w y "  i zna­
cznie mniej kosztowny. .

Kock Island turystowe wagony operowane są tak 
przez „S cen iczn y”  jak i „ P o łu d n io w y ”  kierunek — 
dziennie via Kansas Ctty i El Paso; dw7a razy w ty­
godniu via Colorado Springs i Salt Lake City.

W agony, które opuszczają Kansas City w Wtorki 
Środy i Piątki, oraz dwa wagony idące przez linię 
„S cen iczną  kierowane są'osoWścE. Wszystkie z 
nich idą wprost do Kalifornii bez zmiany. Pełne 
informaeye w wszystkich R ock  Island biurach bile­
towych lub piśmiennie od
TVX. Allen. )

Chicago ,111.
1 3  A  /  L in e s  e a st  oT 
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Przygoda Jacen­
tego.

Jacenty Czarapata by ł  robie czło­
wiekiem cichym, potulnym, nigdy 
zwady z nikim nie szukającym, ani 
ni^dy —  broń Boże! —  nikomu w 
drogę nie wchodzącym. Oprócz 
wielu innych cnót i dobrych przy­
miotów, miał on i ten szlachetny 
zwyczaj, że każdemu oddawał to co  
mu się należało, więc też i „ p e jd ę ”  
swoją, całą i nienaruszoną, regular­
nie „s tare j”  przynosił. , Stara”  
też, będąc kobietą rozumną, umie­
jącą ocenić zalety Jacentego, no i 
wiedząc że serce chłopa w zażyłej 
żyje przyjaźni z żołądkiem jego, 
starała się zawsze o to ażeby w 
dzień „ p e j d y ”  me zabrakło na stole 
perek na kwaskowato i zacierek z 
makiem —  ulubionych potraw Ja­
centego. I tak podczas gdy w in­
nych chałupach w dzień „ p e jd y ”  
chłopi zalawszy sobie pałki, wypra­
wiali burdy i orgei, Jacenty nabu- 
chawszy się i nadudawszy, położył 
się na „ w e r ”  i zasnął Miem sprawie­
dliwego Jaccnt ■ wa zaś, siedząc 
przy piecu z jakąś robótką, dzięko­
wała. Bogu w inyśli, że jej tak ro ­
zumnego dał chłopa. Tak jednak 
zawsze być n i .  m ogło . Pewnego 
wieczora —  a było  to właśnife w 
przeddzień „ p e jd y ”  — gdy z Józ- 
kitm Furdalskim powracali do d o ­
mu ze „sza ftu ” , powiedział mu ten­
że, że u Marcina Brendeluchy będzie 
w „p e jd ę ”  wielki „grand  opening” , 
że każdy który się tam uda będzie 
miał „ f a j n  tajni”  i nuż ją ł go  na­
mawiać, żeby razem poszli. Jacen­
ty z początku ani słuchać chciał, 
najpierw dla tego, że podobne u- 
cieehy wcale nie apelowały do szla­
chetnej duszy jego, a powtóre bał 
się i trochę „s ta re j” .

Gdy jednak na drugi dzień Józek 
zakomunikował mu, że na „gren d  
openingu”  będzie „ f r a j  luncz” , że z 
każdym piwem dostaó można „ l e j -  
ber wurszty”  i „k rek esów ”  ile się 
zmieści, Jacenty nie mógł się dłużej 
oprzeć pokusie i chociaż z żalem 
serca, na „g ren d  opening”  poszedł.

Brendelucha przyjął ich bardzo 
grzecznie, a na dowód staropolskiej 
przyjaźni, sam najpierw ich-poiry­
tował. Potem trytował Jędrek R o ­
sochaty, dawniej znajomy Jacente- 
gó , W o jt e k  Kukułka, a wreszcie i 
Józek Eurdalski kazał wszystkim 
„ jedn eg o  nalać” . I  wnet zaczęło 
Jacentemu coś we łbie kręc'ć się i 
wiercić kiejjby koło  młyńskie. Za ­
pomniał on teraz że spokój i pokora 
dotychczas osobę jego  oharakteiy- 
zowały, i wyrwawszy się z ob jęć  
kamratów swoich, którzy teraz to 
ściskali, to znów „sm arow ali”  się 
nawzajem, jąk nie zacznie stąpać i 
gyrami fikać, że aż się .ściany trzę-' 
ły. Brendelucha z początku -pa-

Traflła kosa na kamień.
August II król polski, był 

nadzwyczajnie silny, a dowie­
dziawszy się o kowalu, które­
go siłę wszyscy podziwiali, li­
da! się do niego konno i prosił 
go, aby mu podkuł konia; ale 
zażądał bardzo mocnej podko­
wy. Kowal zrobił bardzo gru­
bą., ale król kazał sobie ją  po­
dać, zgiął ją rzucił z gnie­
wem, że za słaba. Kowal robi 
mocniejszą, ale i tę król zgiął 
jak ciasto i rzucił na ziemię, 
nakazawszy jeszcze mocniejszą 
zrobić. Kowal się poci i kuje, 
ale zrobił już tak mocną, że 
król jej zgiąć nie mógł.

— Dobra, mój bracie!— za­
wołał i rzucił mu bitego.

Kowal poznał dobrze, z kim 
ma do czynienia, ale udał, że 
króla nie zna, wziął pieniądz, 
zgiął go w ręku, rzucił na zie­
mię i zawołał:

— Panie ten pieniądz do n i­
czego, ja panu dałem mocną 
podkowę, proszę też o podob­
ną zapłatę.

Król mu daje drugiego tala­
ra, ale i tego zgiął jak ciasto i 
rzucił na ziemię; dopiero gdy 
mu król rzucił luidora w złocie, 
tj 11 talarów, zgiąć go nie 
chciał, schował do kieszeni i 
rzekł:

— Bóg zapłać! A  obróciwszy 
się zawołał: Trafiła kosa na 
kamień; trafił frant na franta i 
wyrżnęli sobie kuranta.

ę®®®®®®®®!®©®©®®®®̂
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Miesiąc Luty
Jest miesiącem szczególnej wagi dla składów bławatnych. 
W  tym bowiem m :esiącu trzebayisunąć wielkie zapasy t o ­
warów zimowych, ażeby zrobić miejsce na tow ar wiosen­
n y .^  My więc postanowiliśmy uczynić miesiąc len

Miesiącem Bargensów
Dla naszych odbiorców. Postanowiliśmy wyprzedać o- 
grorony nasz zapas towarów bez względu na ceny raczej, 
niż przechowywać go  do następnego sezonu. Nie mamy 
na to czasu ani sposobności. Każdy artykuł przypomi­
nający nam zim ową porę musi iść za jakąbądź cenę —  
musi kon eczuie być usunięty z składu. Bargensy te są

Dla Wszystkich.
Mamy na składzie dosyć towaru, ażeby wszyscy mogli 
skorzystać z naszych zniżek. Przyjdźcie  rychło. Im  ry­
chlej przyjdziecie tem w iększy będziecie mieli wybór. 
P od  żadnym warunkiem nie omijajcie tej sprzedaży.

BOSTON STORĘ,
Joseph Lewis, W ŁAŚCICIEL,

|) 721— 723 Pierwsza ul. L Ą  SALLE, ILL.

® © ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

Trafna przyczyna.

Jegomość pewien był pro­
szony na obiad. Zupa gotowa 
stoi na stole.— wszyscy siadają. 
Wtem ów jegomość woła na 
służącego:

— Mój kochany, tej zupy 
jeść nie mogę!

Gorliwy służący czemprę- 
dzej przy nosi inną. Po chwili 
znów jegomość ów woła służą­
cego, mówiąc, że i tej jeść nie 
może.

— Może pan pozwoli zupę z 
bulionu? — pytał usłużny służą-

Cy‘— Nie, nie, nie mogę!— od­
rzekł gość.

— A  to dlaczego?— pyta się 
zdziwiony a zarazem i obrażo­
ny gospodarz.

—-Bo łyżki nie mam!— od­
parł najspokojniej gość.

nFOR COflD HEALTH.
To preserve or restore it, there is no better 

prescription for men, women and children tlian 
Ripans Tabules. They are easy to take. They 
are made of a combination of medicines approved 
and used. by every phisician. Ripans Tabules are 
widely used by all sorts of people —  but to the 
plain, every-day folks they are a veritable friend 
inneed. Ripans Tabules have become tlieir stan­
dard famili remedy. They are a depeudable, hon- 
est remedy, witli a long and suecesful record, to 
cure indigestion, dyspepsia, habitual and stubborn 
constipation, offensive breath, heartburn, dizziness, 
palpitation of the heart, sleeplessness, muscular 
rheumatism, sour stornach, bowel and liver coni- 
plaints. They streghten weak stomachs, build up 
run-down systems, restore pure blood, good appe- 
tite and sound, natural sleep. Everybody clerives 
constant benefit froru a regBar use. of Ripans
Tabules. Your. druggist sells them. The five-
centpacketis euough for an ordinary occasiou.
The Family Bot tle, 
for a year.

GO centa, coutains a supply
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UWAGI. v

Polemika zdrowa, poważna, 
logiczna, bywa pożyteczną i 
pouczającą; polemika zaś o- 
parta na fałszu, przekręcapiu 
faktów lub zdań, o które cho­
dzi, lub na wyrywaniu ustę­
pów, które całkiem inne przy­
bierają znaczenie, jeżeli nie 
przytoczy się tego, co je o- 
przedza, lab co po nich nastę­
puje,— jest niesmaczną, trują- 
oą, wstrętną, a w oczach ludzi 
rozsądnych najszkodliwszą 
właśnie dla czasopism, które 
taką polemikę prowadzą.

Jest to pożałowania go lnem, 
żei tz. katolickie gazety, nawet 
niektóre przez księży wydawa­
ne bardzo często taką wstrętną
p u u b i n l k ę p r o  w a d z ą .

Kacerskie nabożeństwa od ­
prawiane przez takich Kozłow­
skich, Kamiuskich illodurów , j 

na intencyę wskrzeszenm Pol­
ski, są największem urągo­
wiskiem z patryotycznycli li­
cząc tych, którzy naprawdę 
pragną zmai twychwstania O j­
czyzny i gorąco u to modlą się 
do Boga. Na jakiej więc zasa­
dzie ci nowocześni poganie 
śmią sobie przywłaszczać ty ­
tuł patryotow i narzucać się 
na prowodyrów drugim?

Księżmi nie mogą się tytuło­
wać niezależni duchowni, bo 
księżmi są tylko rzym skokato­
liccy duchowni. Ci tylko jedy­
nie mają prawo do tego tytu­
łu." W yraz ksiądz w języku na­
szym znaczy nie ‘ ‘kapłan, “ 
lecz pierwotnie oznaczał to sa­
mo, co “ książę“ i nadawany 
był w znaczeniu przewodnic­
twa. Jeszcze Zygmunt August 
pisał się księdzem, a me księ­
ciem litewskim. Później tytuł 
“ ksiądz” ustąpiono stanowi du­
chownemu, nie jako kapła­
nom, lecz jako przewodnikom 
duchownym, rzymsko-katolic- 
ko-polskim .

Ciekawiśmy się dowiedzieć, 
w jaki sposób biskup polski 
pzryczyniłby się do utrzyruą-

nia polskiej narodowości w 
Ameryce? Wszak niemcy już 
od kilkunastu lat mają swoich 
biskupów i arcybiskupów, a 
mimo to narodowości swojej 
utrzymać nie mogą i więcej się 
od nas polaków amerykanizu-
jfŁ-  j_______

Ciekawiśmy także się dowie­
dzieć. w j v  . sposób biskup 
Pilski może przyczynić się do 
utrzymania w iary*1'.- w naro­
dzie polskim w Ameryce?

Przecież jeden biskup pol­
ski me może więcej zdziałać 
dla wiary ś -  .ani&di *H) pol­
skich księży. Czy to nie są. 

prawdziwe mrzonki i za wiel­
kie nadzieje.i żądania niektó­
rych gazet polskich?

Ani biskup polski, nawet 
więcej polskich biskupów chot- 
hyśmy mieli w Ameryce, .u te 
zdołają utrzymać wiary S. i 
polskiej narodowości, jeżeli 
polscy księża, polskie szkoły, 
polskie gazety, polskie towa­
rzystwa, a najwięcej rodzice 
takowych swemu potomstw-u 
nie wszczepią i tych pielęgno­
wać nie będą!

Obwiązkiem wszystkich po­
laków' jest starać się utrzymać 
wiarę ś. i narodowość swą, 
żyć po katolicku i po polsku a 
przedewszystkiem młodsze po­
kolenia przy tych cnotach sta­
rać się .utrzymać, to jest grunt, 
a wszystko inne będzie nam 
przydane, a i biskup polski 
“ będzie jeszcze przyjść.“

Na świecie jest obecnie 300ó 
mów, przeszło 1000 religii. 
Niewiast jest kilka m ilio­
nów więcej, aniżeli męż­
czyzn. Czwarta część ludzi u- 
miera prżflK 17 rokiem życia. 
Jeden człowiek n a ' tysiąc 
dożuje 1' 0 lat a G na 1(4 0 do­
żyje 6f> lat. W roku umiera 
G5 214,-J£}0 ludzi, w jednym 
dniu uiide.a ! o.-lbO, l .. godzi­
nę 0,020, na minutę 67, zasię 
rodzi się ludzi na rok 36,7*2,- 
00 , nadzień l.()0,80lbW'Or go­
dzinę 5,25(1, co minutę 70. Żo­
naci żyją dłużej, aniżeli '?an;ot- 
ni, kobiety dłużej aniżeli męż­
czyźni, biedni dłużej aniżeli 
bogaci, pracowici dłużej aniże­
li leniwcy. Dzieci, które się 
rodzą na wiosnę, są zdrowsze, 
aniżeli w innej porze roku.

Co za bóle! Co za męczarnie! O 
Baże! K t«ż  przynieue mi ulgę? 
K t*?  Słynny Pain Expellei' Richte­
ra, który w najkrótszym czaaie fil- 
gęprzynoai. Na reumatyzm i bóle 
nerwowa nie masz nio lepszeg*. 
Cena 25 i 50 ct.

0 ZAPUSTACH.
Zapusty biorą swój początek 

od pogan, którzy w pewne dni 
miesiąca Lutego czcili Bachu­
sa, bożka wina, przez jedzenie 
i picie, przez tańce, gry i p o ­
dobne uciechy. Najmowali 
lekkomyślnych chłopców i bez- 
wstydne niewiasty, którzy się 
zamaskowali lub przebierali. 
Niektórzy z nich pokrywał 
się zielonym bluszczem, inni 
liściem winnym, inni znowu 
obwijali się w skóry zwierzęce, 
biegali po ulicach, krzyczeli, 
śpiewali, tańczyli i skakali,

jak bydlęta. Szczególnie zaś 
podczas nocy dopuszczali się 
wszeteczeństwa, $wawoli i lek­
komyślności wszelkiej. Od tej 
to uroczystości bałwochwalczej 
wzięły początek uciechy zapus­
tne, i jako zbytki pogańtswa, 
aż po dziś dzień pomiędzy lek­
komyślnymi chrześciauanti się 
utrzymały

Z tego pokazuje się jasno, 
że czyni haniebnie i grzeszy 
ehrzefeianin, który te głup­
stwa naśladuje.

Religia chrześeiańska naka­
zuje obyczajność i porządek, 
trzeźwość i wstrzemięźliwość, 
skromność, umiarkowanie i 
życie budujące. S. Paweł, A p. 
pisze do Rzymian: “ Uczciwie 
cdiodźmy; nie w biesiadach i 
pijaństwach, nie w łożach i 
niewstydliwościaeb, ale się 
obleczcie w Pana, Jeznsą Chr:“ 
Tęgo samego uczy i Kościół 
nasz święty.

Byłyby to dziwne i smutne 
zapusty, mówią niektórzy, 
gdyby spokojnie, .skromnie, 
o by czaj nie i umiarkowanie ob­
chodzić je trzeba.

A  więc jaka to sprzeczność 
z prawdziwą rełigią chrześci­
jańską! Bo cóż .znaczy u nie­
jednego: obchodzić zapusty? 
Wszakże tak długo krzyczeć, 
jeść i pić, jak długo • można; 
tak długo tańczyć i skakać, aż 
się zmęczy. Czy tak myśleć, 
tak czynićr jest po chrześciań- 
sku ? Czy to się nazywa: radoś­
ci i szczęśliwości szukać w nie­
bie? (Kol. 3. I). Czyto się na­
zywa: zmysłowym durniom, 
myślom i pożądli wościom opór 
stawić? C zyn ie  jest To ow­
szem stać się podobnym poga­
nom, którzy nic nie wiedzą ni 
o niebie, ni o innem.życiu?

Tak jest; tacy zmysłowi 
chrześcianie są zupełnie podob­
ni do pogan lub żydów.

Noc zamienia się w dzień, a 
dzAń w noc. W nocy się hula, 
t ińcujA je i pije. A  czemu w 
tioey? Aby rożkoszmków nie 
poznać i aby uczynki ciemnoś­
ci tern łatwiej pełnić piogli.

Nieprzyzwoitością jest i to, 
że chrześcianie, na wzór pogan, 
ubieraią się w suknie błazeń- 
skie i maskują. Czy to Bogu 
może się podobać? Czy Bóg nie 
mówi wyraźnie: “ Ku chwale 
mojej stworzyłem -człowieka." 
( I .  43, 7 ).

Ten zwyczaj d a w n y  jest nie- 
godziwem nadużyciem, szkod­
liwym kąkolem, który się 
wmięszał pomiędzy czystą psze­
nicę nauki Jezusa. Jak dzień 
nie cierpi nocy, tak religia 
chrześeiańska pogańskiej, tak 
Chrystus djabła; tak też ten 
dawny zwyczaj Tpogański nie 
zgadza się z obyczajami chrześ- 
ciańskiemi.

Osobliwie młodzież nie.h nie 
da się uwieśctelo głupstw tak 
niegodziwych i szkodliwych. 
Niech tak lekkomyślnych lu­
dzi nie naśladuje. Rodzice zaś 
nadewszystko powinni się o- 

,pierać wszystkiemi siłami, sko- 
roby ich dzieci przez ślepą 
młodości płochość dały się do 
głupstw takich powodować!

Z Ł A  W Y M Ó W K A -
— Skąd masz znów tę sre­

brną łyżkę?
— Zabrałem przy table d ’ho- 

te ze złości za podłe jedzenie.

PYCHA.
Jeśli kto ponad miarę od 

Pana Boga ustanowioną się 
wynosi a temsamem Panu Bo­
gu się nie poddajei bliźnim po­
gardza, popełnia grzech pychy.

Jeśli pycha wyrządza Panu 
Bogu wielką zniewagę albo na­
bawia bliźuiegoo znaczną szko­
dę, lub napaża go na wzgardę, 
jest grzechem śmierlelnym.

Pycha jest grzechem pier­
wszym i odziedziczonym od 
Adama i Ewy, albowiem z py­
chy wszystlcm inne grzechy 
wzięły początek; pyfhą upadli 
aniołowie, pychą zgrzeszyli 
pierwsi ludzie, usłuchawszy o- 
bietnicy chytrego czaiła: “ bę­
dziecie jako bogowie. “ Wszys­
tkie inne grzechy uciekają od 
Pana Boga-: jeno pycha przeci- 
w isię wprost Parni Bogu. Stąd 
i Pan Bóg pysznym się sprze­
ciwia. Pycha uczyniła z anioła 
djabla, ona także z człowieka 
robi szatana.

Grzech pychy jest wielkim, 
albowiem on spowodował, iż. 
Syn Boży podjął poniżenie 
nieskończone, nawet śmierć sa­
uną; aby wyleczyć z niej rodzaj 
ludzki. Ciężkość pychy okazu­
je się także i stąd,, iż Pan Bóg 
często aby z niej. ludzi wyle­
czyć, dopuszcza uań ich upad­
ki przeciw S. czystości jawne 
jako lżejsze i mniej Stwórcę 
obrażające.

Pycha jest oraz zarazą naj­
niebezpieczniejszą, albowfem 
ona 1) jest królową i korze­
niem. wszystkich grzechów; 2) 
wszystkie cnoty niweczy a na­
wet przy spiosobności z do­
brych nczynlow nieraz się ro­
dzi; 3) ona szczególnie spra­
wiedliwych kusi; 4 ) ona na sa­
mym ostatku z duszy człowie­
ka ustępiuje. Stąd naucza śvv. 
Augustyn: “ Ten jest rzeczy­
wiście bez zmazy, który nie 
ma w sobie pychy, albowiem 
ona ostatnia wychodzi z oz-nr- 
'wieka powracającego cło Boga, 
jako pierwsza wchodzi do ser* 
ca człowieka oddalającego się 
od Stwórcy. “ ,

Córkami pychy są: 1 ’roż 
ność w sposobie życia, gdy 
człowiek ubiorem, sprzętami 
stara się zaćmić innych; próź- 
ność w postawie, gdy człowiek 
daje uczuwać innym swe po­
gardliwe wejrzenie i odpycha­
jącą napiuszoność. Próżność 
staje się grzechem śmiertel- 
nym, gdy kto chwali się z po- 
wodzeń w sprawacH niemoral­
nych, z zapatrywań i poglądów 
sprzecznych z wiarą prawdzi­
wą; gdy zezwala na grzech cięż­
ki z bojaźni zniesławienia, 
znajdując się w okolicznoś­
ciach Józefa i Zuzanny.

Córką pychy jest także o- 
binda, gdy człowiek nadaje so­
bie pozór pobożności lub uczo- 
ności blichtrem w modzie bę­
dących uczynków zewnętrz­
nych. Pan Jezus nazywał tego 
rodzaju ludzi grobami pobiela­
nymi, pełnymi wewnątrz ro­
bactwa i zgnilizny.

Pyszny musi natrafić na prze­
ciwieństwa i popaść w spory i 
waśnie uporczywe, albowiem 
gwałtami swemi i postępowa­
niem niesprawiedliwem wzglę­
dem bliźnich, zniewala niejed­
nego z nich do udania się na

drogę prawa i do słusznej obro­
ny. Stąd pyszny nieustannie 
się kłóci z bliźnimi a osobliwie 
ze swoimi sąsiadami.

Wreszcie grzechy niewiaryr 
i otwartej nienawiści Pana Bo­
ga wypływają z pychy. Cza­
sami pyszny widzi w Panu B o­
gu swojegospółzawodnika. B o­
ga niesrwidzi w miarę swej li­
choty i nędzy umysłowej. Dzi­
siejsi apostaci i niezależni d o ­
szli do tsajo stopnia zaślepienia.

Bóg pysznym się sprzeciwia 
a pokornym laskę dawa (Piotr 
ó). Aby, się pozbyć pychy,, 
trzeba się osobliwie podczas 
Mszy ś. przez zasługi nieskoń- 
czonejpokory Chrystusowej go­
rąco modlić a starać się ilSbyć- 
cnotę pokory, bo pycha jest 
bardzo szkodliwą i pozbawia­
jącą nasze dobre uczynki za­
płaty niebieskiej a nadto co. 
więcej narażającą nas na po nr-: 
stę Bożą!

B IB L IO T E C Z K A  RO DZINNA.

Już od kilku lat nosiliśmy się z 
zimiarem wjdawaó dla ludu pol­
skiego zes yciki albo broszm ki co- 
tydz eń, albo przynajmniej co dwa 
t . godnie na podobieństwo ,,Inten- 
cjrjek Serca Jezusowego”  w Krako­
wie lub , ,Zdrowaś Marya”  w 'B } t o -  
min na S lązku lub broszury „ W ó d ­
ka i Pijaństwo” , albo w formie jak 
„ K i z y ż  śvv. i jego znaczenie”  przez 
nas napisane i wydawane. A  z po­
czątkiem lego roku zadecydowali­
śmy na pe'vno wydawać broszurki 
co 2 tygodnie z pożytecznemi i cie- 
kaweini naukami i wiadomościami i 
nazw; ó to wydawnń twg B i b l i o ­
te c z k a  R o d z i n n a ” .

Aż tu naraz, jakby z nieba, spa­
dły nam cztery numera broszurek 
zatytułowane '„B ib l io te cz k a  R o ­
dzinna” , — 'pisemko tygodniowe,, 
poświecone pożytecznym naukom i 
wiadomościom, a wydawane przez 
X .  Z. Łuczyckiego w Manitowoc, 
W is .

Na początku zadziwiliśmy się i 
oczom naszym nic chciało się wic- 
azyć, że to nie n sza własność: ten 
sam tytuł, zupełnie ten sam któ- 
ryśmy zadecydowali dać naszemu 
wydawnictwu, tenEam format i po- 
dobny i i  ati ryał jakiśmy clici. li u -  

żyć.
Chwała Bogu! zawołaliśmy, że 

nas ktoś wyręczył i zaoszczędził 
nam pracy, kłopotów i wydatków, 
a do tego wiele nieprzyjemności. 
Chwała Bogu, że się znalazł ka­
płan —  sługa Boży —  który nas 
jeszcze lepiej zastąpić możei więcej 
od lns dobrego przez swoje pisem­
ko dla ludu polskiego zrobić  może.

Przejrzeliśmy i przeczytaliśmy to  
pisemko i bardzo nam się spo ­
dobało i jesteśmy pewni że pisemko 
to spodoba się wszystkim i że po 
przeczytaniu zaprenumerują je i 
drugim do czytania pole: ać będą. 
My je polecamy wszystkim, tak 
W ielebnym  Księżom, Szanownym 
Siostrom zakonnicom i wszystkiemu 
ludowi polski mu i winszujemy 
W ie l ,  X .  Z. Łuezyckiemu z całego 
Ssrea aby to jego  pisemko do wszy­
stkich domów polskich się dostało, 
i aby je wszyscy polacy czytali!

Pismo to wychodzi w formie bro ­
szury ,, W ódka i Pijaństwo”  W' 62 
str. co tydzień i kosztuj* $2.00 na 
rok.

Pisemko io powinno się znajdo­
wać w każdym domu, bo zasługuje 
na rozpowszechnienie i poparoie, 
K toby  z naszych Szanownych Czy­
telników chciał je sobie zaprenume­
rować, niech adresuje

Wiel. AT. Z. -Buczychi,
Manitowoc, Wis.

Potrzeba żecera
Zecer biegły w robotach akcy­

densowych, znający język polski i 
angielski znajdzie stale zajęcie —  
dobra płaca. Zgłosić się do 
Adm. Tygodnika Katolickiego,

B a Salle, III
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Z La Salle i Okolicy.
Przypadkiem zabity.

Aug. Bucliwald, zam. pn. 
1461 i-Tosat ul. utracił przy­
padkiem życie w z. poniedz. 
po połud. Buchwald powoził 
końmi \Vaw. Sroki, znanego 
groseruika i był w drodzę do 
dworpa kolejowego, gdy nagle 
przy ul O eve  Ciur konie prze­
straszyły się czegoś i poniosły. 
Nieszczęśliwy spadł z kozła na 
bruk i został strasznie potrato- 
wany. 0 .1 Wieziono do szpi­
tala św. Maryi, gdzie w kilka 
oodlziu tluidia wyzSuHiiil.o Ł’ * >

Zmarł)' liazył 1*4 36 i pozos­
tawia żonę i troje dzieci. Po­
grzeb odbył się w środę po po­
łudniu z kościoła ś, .Tacsa 
cmentarz polski.

na

kolor, ii apetyt znacznie mu się na. 
prawił. Nie chodzi on jeszcze nale­
życie jak p e r w s z . Ie.-śzy me czy- 
zna, ale wychodzi w p. le i mo>e 
chodzić przez p< > ł dida. Je-tem 
przekonany, że wyzdrowieje w ni - 
dalekiej przyszłości dzięki p a ń s ie  
mu Dra Piotra Gomo o. 1'rosimy 
tusan. doktora o przyjęcie nas'ego 
serdecznego podziękow ania” .

Tajemnicą po j  oaziuiia Dra Po.i ra 
Goniozo w lecz ni.i chorób krwi i 
całego organizmu jest len f i U t, że 
działa o ii o w prost n i k j-zeń ■ b o m ­
by, na nieuzy-tość w syso mu-. P o ­
moc przybywa jako naturalne n s- 
tępstwo. Nie m oż"a go n:-b)ó w 
aptece. Sptzedają je s. eoy alni 
agenci, ałb> snu właściciel. Adres: 
Dr. Pet.il- Fahrney, 112— 118 S> 
fcłoyne ave., Ch i cag  >, 1!R

Przedhistoryczny cmentarz.

Na farmie Salomona Hend- 
rick, w pow. Henry, odkryty 
został przedhistoryczny cmen­
tarz. Znaleziono wielką, licz­
bę ludzkich szkieletów, z któ­
rych każdy jest 8 lub więcej 
stóp wysoki. Szkielety znaj- 

.  dowały się pod wielkim kop­
cem, usypanym z piasku i 
żwiru. K ości znalezione są 
wielkich rozmiarów, a zęby są 
białe, i dobrze zachowane. Po­
dobizny ludzkich głów rzeź­
bione z kości słouiowej. 
tarcze i wiele innych przed­
miotów zostało znalezionych 
na grobach. Ilendricks ma 

'zam ’ ar skopać całe swoje pole, 
w nadziei znalezienia wielu 
wartościowych rzeczy.

Hodur i protestanci.

- N ieszczęsn) ITodur ze Scran- 
ton Pa. c.oraz to ot warcie j cią­
ży do protestantów. Przed kil­
ku dniami miał w Musie Ilall, 
w South Scranton odczyt, na 
który przybyli protestanci róż­
nych sekt z kilku gmin. Hodur 
stara! się w swym odczycie 
wygłoszonym w angielskim ję­
zyku, dowieść, że ruch re,for­
macyjny rozpoczął się już przed 
wiekami w Polsce i tylko pa­
pieże rzymscy przytłumili ten­
że i uczynili Polskę katolicką. 
Robił też wyciaczki przeeiwpa­
pieżowi i wymyślał na kato­
licki kościół. Zebrani na hali 
protestanci, oświadczyli się 
się z miłością i “ szacunkiem" 
dla polskiego refoi mowanego 
kościoła Hodura i postanowili 
przesłać na wyspy Filipiny pis­
mo, wyrażające tamtejszym nie­
zależnym, czyli odstępcom od 
katolickiego kościoła ,,życzli 
wość" i..,,uwielbienie". Ilodtr- 
rowi bili słuchacze grzmiące o- 
klaski, a najbardziej wówczas 
gdy starał się w św ym odczy­
cie poniżyć papieża i obryzgać 
błotem nienawiści katolicki 
Kościół. ( “ P. w Am)."

S p .  X. W a c ła w  Nowakowski.

Na twardem łożu w habit, ka 
pucyuski ubrane 'spoczęły w 
jednym z klasztorów krakow­
skich zwłoki jednego z najlep­
szych synów naszej ojczyzny.

Ś. p. Wacław Nowakowski, 
był jednym z najwybitniej­
szych członków Rządu Na­
rodowego w Lubelskiem i we 
wschodnich prowincyach Pol­
ski. Przez nieostrożność, a mo­
że i zdradę, dostał się w r.ćLS- 
64 w ręce moskali i skazany 
został na Syberyę. Z tamtąd po 
8 miu latach katuszy uwolnio­
ny, internowany był w Ode 
sie, skąd udało mu się schro­
nić na W ołyń i Podole, póź­
niej do Galicyi. Po dłuższej tu 
•łączce emigracyjnej wstąpi! do 
klasztoru Trapistów w Paryżu; 
gdy jednak charakter tego za­
konu nie odpowiadał jego in- 
tencyom, wystąpił z niego, 
wstępnjąc do- zakónu Kapucy­
nów w Krakowie.

Umarł X . Wacław licząca,74 
lat w celi klasztoru kapucyń­
skiego, gdzie-

W  Y L Ą C g M i B
y

Dl a  A b o n e n t ó w

rSlsi

przed 20 laty 
znalazł przylułek i schronienie 
po burzach żywota.

Było to jedno z najszlachet­
niejszych serc polskich, serce, 
które tylko dla ojczyzny bilo i I 
.iLa u-icj gotowe U j o najwię­
ksze pizenieść katusze Był to* 
jeden z tych. patryotów ostat­
niej doby powstańczej, którzy 
nieprzejednani by li wobec po- 
rozbioro\yego stanu rzeczy, nie 
znali i znać nie chcieli ścieżek 
ugodowych, a społeczeństwa i 
ludzkość dzielili na polaków i 

. wrogów.
Całe życie złożył w ofierze 

Ojczyźnie. Więc czcijmy pa­
mięć jego!

P oszlemy każdemu abcneutowi lub czytelnikowi „Tygodni- 
ka ECatolickiego”  pełnej wielkości $1.00 paczkuj YITA.E-O RF, 

przez pocztę FRANK O, wystarczającą na jeden miesiąc kuracyi, ufającą b\ ć za­
płaconą w przeciągu jednego miesiąca do odebraniu lekarstwa, pud warmikiem, 
że odbiorca będzie mógł sumiennie powiedzieć, że używanie tegoż sjtrawiło jemu 
więcej dobrego aniżeli wszystkie medycyny i preperneye, czy to szarlatanów, czy 
też i prawdziwycli doktorów albo patentowa1 lekarstwa jakie kiedykolwiek uży­
wał. PRZECZYTAJCIF. to raz drugi uważnie, byście rozumieli, że żądani) na- 
sza zupłatfljedyńje tylko wtedy, jeżeli lekarstwo wam poskutkowało, a nie przed­
tem. My bierzemy na. siebie całe ryzyko; wy nie macie nic do stracenia. .Jeżeli 
wam nie poskutkuje, to nic-nie zapłacicie. Yitae-Ore jest naturalną twardą, 
adomantynowo kamienistą substancyą —  mineralną RU D A kopaną z ziemi jak 
złoto i srebro, i około fil) lat potrzeba na jego oxydyzacyą. Zawiera ono natu­
ralne żelazo, naturalną siarkę i magnezyą, jódna paczka, dorówna w leczniczej si­
le i wartości zdrowotnej 800 galonom najsilniejszej, najskuteczniejszej wbdy.nw- 
neralnej, pitej świeżo u źródła. Jest to odkrycie geologiczne do którego nic się 
nie dodaje i z którego nic się nie odejmuje. oStało się ono podziwem tego wieku 
przez uleczenia takich chorób jak reumatyzm, chorobę Brighfa, zakażenie kiwi, 
bicie serca, dyfteryę, katar i dolegliwości gardła, słabości wątroby, nerek i pę­
cherza. Nieregulafnośoi żołądkowe i niewieście, grypę, malaryę febryczną, roz­
strojenie nerwowe i ogólne osłabienia, jako o tern poświadczą tysiące i czemu 
nikt, odpowiadający na to ogłoszenie i piszący po paczkę nie zaprzeczy po użyciu 
takowej Yitae-Ore czyni to samo dla was.co uczyniło tysiącom innych ludzi, je­
żeli próbę ż niem zr bicie, z czem nikt wahać się nie powinien wobec ak liberał, 
nej oferty. P iw ie  po $1.(10paczkę na n a w  ryzyko. Nie nia?ie nie do stracenia, 
jeżeli lekarstwo wam nie pomoże. JVie chcemy p ien iąhy od nikoyo kon:u ritue. 
Ore pęinódz niJ zdoła. Ozy może być coś bardziej rzetelnego? Jedna paczka 
zwykle wystarcza na wyleczenie prostego wypadku; dwie do czterech na chro­
niczne, uporczywe wypadki. Badanie udowodni, że i t l i m y  ńa ee*ryo fo*o> mó 
winu/ w 'tein ogłoszeniu i spełnimy co obiecujemy. Piszcie dzisiaj po paczkę na 
nasze ryuyko i na nasz ko, zł, podając w.asz wiek i'was ze dolegliwości, tak abyś­
my mogli wam dać -spec;, aln-e wskazówki jeżeli potrzeba, i wspomnijcie tę gaze- 
te. tak abyśmv wiedzieli że macie prawo do tej liberalnej oferty Oferta niniej­
sza nasfcnprzó.j zwróc i n i siebie uir»M a.następnie wywoła wdzięczność’ każdej 

ąLsolA wyglądającej za lepszem zdrowiem, lub cierpiącej boleści, słabości i clio- 
.r<;bv, które oparłjlśię całemu światu lekarskiemu i pogorszyły się z wiekiem. 
Nie (dochodzi nas wasze niedowierzanie, chcemy tylko abyście przekonał’ się sa­
mi naszym kosztem, bez względu na to jakie choroby mieć możecie, pisząc do 
nas do jutczkę. Adresujcie: THEÓ. NOEŁ CO., Bcp’t. P. 23 , Yitae 
Ore Building, Chicago, 111.

M a r b l e R o c k ,  I o w a . — Fan W a ­
cław Ku'.iozka w liście pisany m do 
Dr. Piotra Fahrney w Chicago, 111. 
powiada co następuje: ‘ Jakkolwiek 
pisał pan do mnie kilka razy, jed 
nakże zaniedbałem dać panu odpc 
wiedź. Przyczynę tego była ta oko­
liczność:, że czekałem na rezultat 
jaki tiż  przynies:e memu synowi 
używanie pańskiego lekarłtwa; czy 
mu się polepszy ozy nie. Stał się 
istny cud! R zucił  on swoje kule i 
może obecnie chodzić bez żadnej po­
mocy. Jego twarz, która była tak 
wychudła i blada, ma już jaki taki

Głód węglowy.

Jeżeli obecny głód  węglow y prze- 
oięgnie się czas dłuższy, natenczas 
pomiędzy ludem wszelkiej klasy na­
stąpi wielkie cierpienie i rozgory­
czeń ie. Ciepłe utrzymanie ciało jest 
esencyą życia. Krew nib może krą­
żyć w ciele regularnie, jeżtli ciało 
to jest zimne, przez co wszystkie or­
gana osłabiają się i nie są zdolne do 
odpowiedniego działania. Trinera 
Angelica Bitters szybko rozgrzewa 
żołądek i usuwa temsamem niesmak, 
wzmacnia je  i czyni możliwymi do 
przyjmowania pokarmów i trawie­
nia takowych, co jest opałem nasze­
go ciała. W zm ocn iony  system tern 
łatwiej odeprze napady wszelkiej 
słabości, usuwając zawiązek tejżi 
w naturalny sposób. Jeżeli żyozycie 
sobie wiedzieć, jak smakuje czyste 
żołądkowe gorzkie lekarstwo i jak 
działa, to używajcie Triuera A n g e ­
lica Bittera. Jest ono doskonałem i 
działa skutecznie. D o  nabycia w 
aptekaoh lub u fabrykanta Józefa 
Triner, 19# S. Ashland A ve . ,  Chi­
cago, 111.

Sławny - Quaker : Doktor
'Teraz; w La Salle, w hotelu W isconsiti.
Egzaminacya DARMO <=.— Absolutnie DARMO!

INajU^ralfiiejsza O ferta. — D arm o dla wszystkich.
Ażeby zademonstrować jego przemoc nad chorobą. Stary Doktor Kwekerski egzaminować będzie w szy­

stkich którzy są nawiedzeni choiobą D A R M O  począwszy w środę ] l-g.> b. m. P i / t  jdźcie i zobaczcie. Głusi 
słyszą, kalecy chodzą, chorujący na raka, astmę i katar, wyleczeni w krótkim czasie.

1 Brat James, sławny Doktór Kwekerski poświęcił pół wieku czasu na praktyce medycyn w Am eryce i E- 
uropie. Posiada on wielką moc leczniczą, połącząną z medycznem ćwiczeniem i jest największym speeyalistą 
medycznym w obecnym wieku. W  młodych 
latach począł on badać p rzyczyn y  chorób i 
po długich latach pilnych dochodzeń wyna­
lazł że każda choroba spowodowaną jest za­
rodkami. Czas i doświadczenie przekonały 
go, że, ażeby wyleczyć chorobę, trzeba naj­
pierw usunąć przyczynę przez wykorzenienie 
zarodka itd. Doświadczenie Doktora Kwe- 
kerskiego w leczeniu chronicznie chorych 
daje mu możebność wyleczenia chorób przez 
innych doktorów uznanych nieulecz.alnemi.
Nie szuka on sławy, lecz trzymając się zasa­
dy: „C zyń  bliźniemu to, czego chcesz aby 
ci inni czynili", stara się uczynić tyle do­
brego ile mozs.

Stary Doktor Kwekerski
Pan wszystkich Chronicznych chorób.

Czy macie sucliy kaszel, ból w piersiach, 
czy chudniecie?

Czy dzwoni wana w uszach? Czy cierpicie 
na niestrawność.? Dyspepsyę lub zapalenie 
żołądka? Czy macie katar?

Macie reumafyz.m, bóle w członkach, ra- 
mieniach lub biodrach? Czy nerki wam d o ­
kuczają? Czy macie ból w krzyżach?

Jeżeli tak będziecie mile przyjęci przez 
Doktora Kwekerskiego. W y le cz y  on was, 
gdy wszyscy inui was porzucili.

BRAT JAMES C. YALENTINE, M. D.
L e k a r z  K w e k e rs k i .

BRAT JAMES C . VALENTINE, Radca Lekarz.

Stary Doktor Kwakerski, Y-bAU1";,:
Godziny Oflsowe: Od 1 0 :0 0  do 1 2 :0 0  przedpołudniem.

w  w i s a o ] s r s i ] N r  h o t e l
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Ł a d n e  d z ie c k o .

Muły Julek był właśnie w 
szkole, gdy przysłano po nie­
go, aby wracał natychmiast do 
domu. Ojciec jego, malarz, 
spadł z rusztowania i złamał 
rękę. -

Chłopiec zastał y* izdei^e 
pe.łno-,1 udzi. Nad leżącym w 
łóżku nieprzytomnym ojcem 
scłivdouy lekarz opatrywał zła­
mana rękę.

— Najlepiej byłoby odwieźć 
chorego do szpitala— rzekł le­
karz.

— Nie, panie doktorze, nie 
oddam męża do szpitala— od­
parła matka.

— I ja nie chcę, by tatuś po­
szedł do szpitala— płakał Ju­
lek.

—  AJeż mąż wasz nie pręd­
ko wyz łrowieje i przez kilka 
miesięcy nie będzie mógł pra­
cować. Czy macie jakie fundu­
sze?— tłómaczył lekarz.

— Nie mamy nic, panie do­
ktorze— odpowiedziała matka 
— ale może nam Pan Bóg do­
pomoże . . .

Po wyjściu lekarza, matka 
zdjęła kolczyki, wzięłasrubrny 
zegarek ojca, obrączkę ślubną, 
ułożyła wszystko i rzekła do 
Julka:

— Masz zanieść do lombar­
du.

Chłopiec wyszedł z sercem 
ściśniętem i ze łzami w oczach. 
W  lombardzie było pełno lu­
dzi, kazano mu czekać. Siadł 
na ławce, obok dwóch kobiet, 
z których jedna trzymała na 
ręku 2-wu-letniego ślicznego 
chłopca Kobiety rozmawiały.

— I pani codzień chodzi z 
małym chłopcem do malarza?

— Tak i codzień dostaję ru­
bla .

— No, no, to prawdziwe 
szczęście.. I dużo takich przy­
chodzi do niego do malowa­
nia?

— Nie widziałam tylko dwo­
je . . A le on przyjmuje tylko 
ładne dzieci —  mówiła młoda 
matka, patrząc z dumą na 
dziecko.

— I któryż to malarz? '
— Zapomniałam nazwiska, 

jakieś dziwaczne. . Mieszka w 
A lei Róż pn. 62.

Chłopiec otrzymał w reszcie 
pieniądze i wyszedł. Przez ca-1 
ły dzień myślał o malarzu, któ­
ry płacił codziennie rubla tej 
kobiecie za to, że malował je] 
dziecko. . Gdyby tak on mógł 
coś zarobić, aby dopomódz, a- 
by ojca nie oddawać do szpi­
ta la .. A le malarz nie przyj­
muje tylko ładne dzieci. .G dy­
by on był ładny!

Powrócił do domu, dał mat­
ce pieniądze i siadł przy łóżku 
ojca. Ojciec spał— a chłopiec 
znowu myślał o tern ładnem 
dziecku —  co zarabia rubla 
dziennie. .

— A  rnożeby iść spróbować? 
Może malarz mnie weźmie?

Po długiej chwili namysłu 
wstał i podszedł do m aiki. .

— Mamo, czy ja jestem ład­
ny?

Matka spojrzała zdziwiona.
— Co tobie, malcze, przysz­

ło do głowy? W takiein umar­
twieniu o głupstwach myślisz?

Ojciec się obudził i zaczął 
narzekać, że czeka ich wszyst­

kich nędza, że trzeba go było 
odwieźć lepiej do szpitala. 
Matka pocieszała go i uspoka­
jała, mówiąc, że dostała sporo 
roboty, że jakoś wyżyją.

Gdy ojciec się uspokoił, 
wziął czapkę i wyszedł po ci­
chutku.

Na ulicy puścił się kłusem. 
Alea Róż daleko. . Zdyszany 
i zgrzany stanął przed domem 
artysty.

— Gzy })an nmlarz jest w do­
mu? — zapytał służącego, któ­
ry mu drzwi otworzył.

— Jest, a co chcesz mały?
— Chciałbym się z panem 

malarzem zobaczyć.
— Od kogóż ty jesteś?
— Od nikogo. . sam przycho­

dzę. .mam interes.
— Pan teraz zajęty, niem a 

czasu. .
— T o poczekam.
— A  kto tam?— dał się sły­

szeć głos z pokoju.
— Jakiś chłopiec chce się ko­

niecznie z panem widzieć.
— Czego chcej
— Nie chce powiedzieć.
— Niech tu przyjdzie.
Chłopiec wszedł dó pracow­

ni. Artysta siedział przed 
stałngami z pendzlem w ręku. 
Spojrzał na chłopca, którj 
zmięszany stał przy progu, krę­
cąc w ręku kapelusik.

< hodźno bliżej, chłopcze.
Julek zbliżył się i spojrzał 

na miłą twarz i łagodne oczy 
artysty. Nabrał odwagi i po­
czął mówić, jąkając się:

— Słyszałem, że pan ., po­
trzebuje czasem dzieci,, do 
malowania.

Artysta się uśmiechnął.
— Tak, potrzebuję czasami.
— Jeżeli. . może. . czy teraz 

pan nie potrzebuje. .
— Czego, modelu?
— Tak. .ja mógłbym.
— Chciałbyś mi służyć za 

model?
— Bardzo chciałbym . .
— Ale teraz nie potrzebuję. . 

Może później kiedy . .
Chłopiec zbladł i zadrżał.
— Mój Boże! Dla czego ja 

nie jestem ładny?. .
Malarz spojrzał uważnie na 

chłopca.
— Za parę tygodni mam r g 

począć nowy obraz, to wtedy- 
może mi się przydasz.

— A tymczasem tatusia od­
wiozą do szpitala—zawołał Ju 
lek i zaniósł się od płaczu.

— D o szpitala? —  zapytał 
zdziwiony malarz. Dlaczego?

— T a k .. do szpitala.. bo. . 
b o .,  ja nie jestem ładny i . ,  i 
. .  i . .  nie mogę być modelem.

— Nic nie rozumiem.. P o ­
wiedz no mi, mały, o co idzie, 
tylko spokojnie i porządnie.

Przerywanym głosem chło­
piec opowiedział wszystko. 
Artysta wysłuchał uważnie, 
potem posunął do siebie chłop­
ca, pocałował chłopca w gło­
wę i rzekł:

— Uspokój się, dziecko! Po 
trzeb uję modelu., więc wezmę 
ciebie. W cale nie jesteś brzyd­
ki nawet ładny, ale co znaczy 
uroda twarzy w porównaniu z 
pięknością duszy. . Ile ojciec 
twój zarabiał?
•  — Półtora rubla. . .

— Dcfbrze przyjdź jutro o 
godz. 3. Będziesz modelem iO •"
codziennie dostaniesz półtora 
rubla. (Zob. dokończ, na str. 7),

SŁ Y N N Y  N A  C A Ł i o  W IE C IE

Proiessor New Ysrskisgo UniwBrzytEtu Br.Cwlins
Z a r ę c z a  z u p e ł n e  w y l e c z e n i e  w s z e l k i c h

ć
. -CHORÓB.

On leczy ch oroby  płuc, serca ,żo łądk a ,w ąt­
roby, je lit; ból głow y, słabą, pam ięć i t .d .

W s z y s t k i e  c h o r o b y  z a s t a r z a ł e , s ł a b o ś c i  

pochodzące ze k rw i lub ułomności.

Profesor Dr. Collins leczy wszelkie choroby męzkie i kobiece.
Jeżeli ktokolw iek lia niebezp'eczną chorobę cierpi i 

umiejętnego lekarza potrzebuje, to powinien się do Dra Col­
linsa pisemnia lub osobiscio udać. On każdemu otwarcie od­
pisz e czy choroba wyleczalną jest lub nie.

Najleprzym  dowodem  są listy które profesor Collins od 
pacientów otrzym ał. D la udow odnieńia faktu niektóre ż 
nich poniżej umieszczamy:

Cierpiałem przez pięć lat, wydajem wmlkąsumę 
na doktorów, ale żaden mi nie pom óg 1 —  Pań­
skie lekarstw a ale mi już po dwóch miesiącach 
zdrowie przywróciły.

Buffalo, n .y . M ieczysław Jaszczebski,
W ilk ts  Barre, P a  .

Sześć lat byłam  chorą udawałam się do w szy­
stkich niemal doktórow ,ale bez skutku . Pańskie 
lekarstwa dopiero usunęły moje cierpienia,a dziś 
czuje sję zdrową i silną, za co Panu z caRgo serca 
dziękuję M aria Kowal.

Prosim y na następujące pytania odpowiedzieć i nam 
pocztą przesłać.

Kaszlecie?
Czy boli W as głowa?
Bolą Was usz.y?
Jaki jest wzrok?
Macie g o r ą c z k ę ?
Bolą Was piersi?
Taki jest oddech?
Macie neuralgię? 

fk  Jest stolec twardy? 
Macie dobry apetyt? 
K łuje W as w boku? 
Macie rozwolnienie?

Jaki jest język?
Jest c ia ło  miękie?
Mac;e zawrót głowy?
Trzęsa sie Wam rece?( i  » »
Czy bolą W as krzyże? 
Czujacie się osłabionym? 
Czujecie jakie bohści przy 

m oczeniu?
Czy czujecie się przy' wstawa 

n i u zmęczonym?
Jaki jest k o lor  moczu?
Boli żołądek pojedzen iu ? 

Cieknie Wam z uszów? Był kto z fam ily i zaraźliwą 
Czy bije serce m ocno? chorobą dotknięty?

Prof.C ollins z opAu każdą chorobę pozna a jak ko 
mu odpisze że mu pomoże,tak rzeczywiście w yle .zy .

Piszcie po polsku i adresujcie

PROF. COLLINS,
N EW  YćRK MEDICAL I1TST1YUTE 

140 WEST S4 ST., N EW  YORK.

JOIiN SL UAR T prezydent N. W. DUNCAN kasyer.
V J . DCJNCAN Yice-prez, J. V COUGHLIN asyst, kasyera

S a l l e  S t a t e  j B a n h .
K A P IT A Ł ....................... . .$50,000.00.
N A D W Y Ż K A .....................  10,000.00

Wypożycza pieniądze, Daje rabat,
Exchange, asekurują domy od ognia, 

Sprzedają domy i grunta,
Wypłacają procent od pieniędzy,

Rentują Safety Deposit skrzynki.

Nm W. Duncan kasyer.
R ó g  ul. Main i Marąuette.

-

w

G h -i c a g o ,  
H o c l c - I s l a n d  

cSz: F ^ a c ific .
POCIĄGI IDĄCE NA ZACIIÓD.

No. 1................................................  *12:20 p.m.
No. 3...............................................  - * 3:05 a. m.
No. 5................................................  *12:40 a. m..
No, 9....  ......................................... t 7:40 p. m.
No. 11................................................  * 8:25 p. m.
No. 19................................................  * 7:01 p. m.
No. 23................................................ t 4 15 p. m.
No. 29............................................... *10:39 a. m.

* Codziennie. \ Codziennie z w yjąt­
kiem Niedziel.

POCIĄGI IDĄCE NA WSCHÓD.
No. 2................................................  *10:44 a. m..
No. 4................................................  * 3:45 a. m.
No. 0...............................................  * 5:45 a. m,
No. 10................................................  t 6:03 a. m.
No. 12................................................  * 4:35a. m-
No. 20................................................ * 8:00 a, m.
No. 2^............................................... * 4:53 p. m
No. 30................................................ * 7:5C p. m.
No. 42. CodzUunIe......................... 3:12 p. m.

* Codziennie, f  Codziennie z w y jąt­
kiem  Niedziel.

Pociej* towarowy No. 53 do Utica. i Ottawa o- 
puszcza La Salle. o 8:23 a. m.

J. P. QUIGLEY, Agent.

t . MARTY 1 CO.
BLŁGiiARZŁ WOSKU i FABRY­

KANCI WOSKOWYCH SWIŁG
N a jle p s z e g o  g a tu n k u  S te a r ic  

k w a sow e  św ie ce , o le j  d o  sa n k tu a - 
ry u m , k a d z id ło , w ę g ie l d r z e w n y ,, 
ś w ie ce  w o s k o n  e (taper-i) i t. d .

W s z y s t e k  nasz to w a r  je s t  n a j le p ­
s z e g o  g a tu n k u , i za rę cz a m y , że da. 
s a t y s fa k c ję .

P is z c ie  p o  p r ó b k i  i ce n y .

F, M ARTY&CO . Syracuse, N.Y.

Dr, F. A. Guthrie,
S P E C Y A L IS T A  

Ó cz, uszu, nosa i gardła. Stosuje 
okulary

G O D ZIN Y Od 8:30 da 12:00 P , H , 
O F 1 S O W E .  „  1:30 J o  5 00 P .  M ,

154 Marquette st. Tel. Red 911.

J o h n  Z e u s
. 6-ta i Crosat ulica.

Ma zawsze na składzie najlepsze 
mięsiwa, szynki i kiełbasy. N ie 
zapom inajcie.

G c m r a ó  B a e r
G R O C E R N I A

W ielki wybór artykułów spożyw­
czych, prowizyi, delikatesów i na­
czyń dnmowych.
Tyli o pienwizorzcyliiy to wart 

Róg 9 -ej i Hemiepiti u l.

LA S A L L E . - - - IL L IN O IS-

Bezpłatnie 14 ślicznych prezentowi Największy Bargaln w świę­
cie 1 Obejrzenie towarów nie nie kosztuje! Przedstawiamy
dzisiaj jeden s najlepszych zegarków, jaki kiedykolwiek był wystawia,

ny na sprzedaż. Prawdziwy amerykański 14 k. podwójnie pozłacany zegarek z zamkniętą kopertą, 
nakrącany uszkiem, mąski lub damski. z prawdziwym amerykańskim werkiem, z wielu kamieniami, 
gwarantuje czas kolejowy, wykończenie niklowe, gwarancja piśmienna na lat 20, w wyglądzie i trwa­
łości równa Biąszczero-złotemu zegarkowi za 40 doi. Miłośnikom pierwszo rządnych zegarków dajemy 
przez nastąpne 60 dni bezpłatnie naetąpujące pląkne prezenta: 1 wiedeńską merazaumową fajką z 
wielką główką, z bureztynoYTym cybuchem, wartości $1.50; jedną prawdziwą merazaumową cygarnicą 
wartości <5c.; jedną taką samą papierośnicą wartości 50c.; 1 skórzany worek do tabaki 25c,; 1 niklowe

" F I T C H ’S L A U N D R Y ”
Parowa pralnia bielizny.

W. E. FITCH, właściciel; 
Tel. Main 119. La Salle, 111-

Założone 1888 r.

Heidelmeier Art G iass Works
F abryk an ci 

Artystycznie Kolorowanego Szkła
R ob im y także reperacye we wszyst­
kich częściach k r a j u ........................
Okna Kościelne Specyalnością.
3206-8 N. Clark st. - Chicago, 111.

i . l i

G r o s e r n i a  i  ^ a l n n

W ielk ie  wybór towarów grose- 
ryjnych zawsze na składzie.

W yroby szklarnie i blaszane po 
specyalnie nizkich cenach.

Zawsze świeży zapas delikatesów 
i prowizyi.

Importowane i krajowe wina, 
wódki i cygary w pełnym i wybor- 
ńym zasobie.

pudełko do zapałek 25c.; 1 pozłacany łańcuszek z kameową dewizką $1.25; 1 złotą broszką $1.00; 1 ] 
zausznic z brylancikami $1.00; 1 tzpilką 'z błyszczącym kamieniem 40c; 1 parą pozłacanych guziitow 
perłowych do mankietów 40c. l parą guzików perłowych do rąkawów 25c.; 2 guziki perłowe do kołnie­
rza 50c.; i 1 guzik do koszuli z ślicznym kamieniem 75c.; Zegarek i u  prezentów wysyłamy O. O. D. 
na $4.98 i koszta przesyłki, z przywilejem obejrzenia; jeśli sią nie podobają, można zwrócić na pasz 
koszt. Gdzie nie ma otisu expresowego, muszą być $4.93 przesłane z z a m ó w i e n i e m .  Jeśli pieniądz© 
bądą załączone do zamówienia, dodamy piąkny nóż kieszonkowy darmo i wyślemy towary w paczc* 
registrowanej. .

Jeden zegarek z prezentami darmo
rek. Z damskim zegarkiem wysyłamy 50-catowy, złoty, lornetowy łańcuszek, zamiast mąBhlego z de- 
wiską. Pisz dzisiaj zanim towar bądziewyczerpany. Adres; w
ATLAS JUYrELRY COMPANY, 8 4  METROPOLITAN BŁOCK, CHICAGO,K L ,

TulKo najlepszy towar po mo- 
żebnie najniższej cenie.

Przyjdźcie i przekonajcie się.
Naroż. Jedenastej i Crosat ul.
L A  SALLE - - ILLIN OIS

White Swas Laufry.
635 First Street

Telefcui Main 4.
La Salle ,111.

I



TYGODNIK KATOLICKI

Antoś rzeźbiarz.
(Obrazek z życia.)

(Ciąg dalszy).

Stosownie do upomnienia ciotki trzymała się Lud- 
"wisia zawsze na prawo, ilekroć Datr afiła Da roztajne drogi. 
T o  ją niestety zgubiło. Drzewa wszystkie do sh b ie  podo­
bne, drogi jednakowo ujeżdżone. Ponieważ tylko raz lub 
dwa razy w roku drogę tę od ciotki przebywała, nie mog­
ła się odpowiednio zorientować, którędy iść właściwie 
należało.

Zbłąkała się. Poczęła wołać w nadziei, źe gdzieś w 
pdoliża będzie droga do miasta, a ludzie przechodzić tam­
tędy będą, tymczasem na jej krzyk nikt nie odpowiedział. 
Czasem w gałęziach załopotał ptak jakiś, czasem w krza­
kach uciekał zwierz jakiś. Nigdzie śladu "człowie­
ka.

N acie spostrzegła z dala światełko. Nareszcie trafiłaO l  •_>

•ua osadę ludiką. Biegła uradowana ostatek sił dobywając. 
Już zobaczyła dym unoszący się z komina, i uciesz)ła się 
ciepłem, które rozgrzeje jej członki.

Zapukała i weszła do izby. Zastała w niej Mielnika. 
B )ła  'to 'ch a ta  leśuego. W ielki pies zerwał się z pod stołu 
i począł warczeć, Mielnik siedzący przy piecu odwióeił 
się i zobaczywszy trzęsącą się od zimna dziewczynę, ostro 
zawołał:

— Czego, tu chcesz? Coś za jedna?
— Zbłądziłam wracając do miasteczka, 'pozwólcie mi 

odpocząć i pokażcie mi drogę — rzekła składając ręce ja k ­
by  do moi Htwy.

— A  czyjaś ty jest?
— Wychowaniea Antosia Rzeźbiarza.
Usłyszawszy te słowa, zerwał się. Mielnik ze stołka 

jak wściekły, i wskazując jej ręką drzwi zawołał:,
— W ynoś się precz' potworze, gdyż psami wyszczuć 

cię k a żę ... Wychowaniea Rzeźbiarza u mnie.. . Słyszana 
to rzecz! Ja mam robić przysługi temu łotrow i, którego 
całe życie nienawidzę. A ch  teraz się przecież zemszczę na 
nim! Ukochaną jego wyckowanieę niech zjedzą wilki, 
lisy! Precz z mych oczu, precz!

— Niewypędzajcie mnie—  Błagało wystraszone dziew­
czę trzęsąc się na całem ciele.

Nie mogła jednak wzbudzić litości w sercu przewro. 
tnika. Pochw ycił ją za rękę i wypchnął za drzwi.

Rozłakałasięsierotf i uciekała na oślep przed psem, k tó ­
ry naszczekując pędził za nią. Jakżeż inaczej postępował z 
nią jej wychowawca. Tulił j ą ‘do siebie, pieścił i uczy 
rozmaitych pięknych rzeczy o Bogu i o ludziach. . . Czy 
ten leśny ma' Boga w seicu, że ją tak -niehtośeiw ie w ypę­
dził z chaty? Czy ludzie są jacy dobrzy, jak opowiadał jej 
wychowawca. Czy też człowiek, jest wrogiem dla człowie­
ka...

Mielnik tymczasem wielką rozkosz czuł w sercu Da 
m yśl, że nareszcie zemścił sie Da Rzeźbiarzu. Jeszcze ni­
gd y  nie był tak wesół, jak dnia dzisiejszego.

— Niech ją tam pies pokąsze lub zepchnie gdzieś do 
jakiejś rozpadliny na złamanie karku. Zacierał ręce z 
radości.

Ludwisia broniła się jednak dzielnie przed psem 
napastnikiem. Kawałkiem gałęzi odpęds ła go gdy zbliżył 
się zanadto ku jej spódniczce. Wreszcie psu znudziła się 
ta gonitwa, odbił się zanadto od ehaty, więc począł przys­
tawać, naszczekiwać, i zawrócił do budy.

Sierota czując się już bezpieczna przed psem, usiadła 
pod drzewem przy drodze, aby nieco odpocząć. Znużoną 
była okropnie, nogami ruszyć nie mogła. Jeżeli pierw bie­
gła, to popędzana tylko strachem. Teraz nagle brakło jej 
sił. Oparła się o pień drzewa, zdrzemała i zasnęła, A  śnieg 
2aczął padać szerokiemi płatami i przykrył ją zupełnie 
niby puchowym całunem niepokalanej białości. Pod tą. 
zasłoną zasnęła sierota na wieki.

K iedy wieczorem nie przyszła Ludwisia, niespokojny 
o nią Rrzeźbiarz wyszedł naprzeciw sądząc, że ją spotka 
na drodze. Idąc tak, zaszedł aż do jej ciotki. Jakież było 
jego przerażenie, gdy się dowiedział, że ona niezostała na 
niei na noc! Najął kilku ludzi i  robił poszukiwanie po 
lesie. Wszystko daremnie. Śnieg sypał nieustannie, żad­
nych śladów odkryć nie możua^było, a na częste wołania} 
nikt się nie odzywał. Zmartwiony i zniizony wrócił Antoś 
dopiero około północy do domu.

Nazajutrz rychło świt zerwał się na równe nogi Mielnik 
Jeszcze nigdy nie spał tak smacznie, jeszcze nigdy nie miał 
tak przyjemuych snów. Chciał się przekonać, czy rzeczy? 
wiście dokuczył Rzcioiarzowi. Wziął ze sobą wiernego p*a, 
który wczoraj naszczekiwał za sierotą. On go najpewniej 
zaprowadzi za jej śladami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiatka Sprzedał Zegarków po tak niskich cenach, o Jakich nigdy nie słyszane  
M E  T R Z E B A  T E R A Z  CHODZIĆ BEZ Z E G A R K A .

N a s z a  firma jest w fr.jindIn najstarszą, wiąc dzisiaj przedstawiamy c ytelntkom tpo;o pisma cudowną sposobność do kupienia za bezcen ze­
garków, po cenie-, która każdemu się spodoba i z k.órą każda konkure cya jest wykluczoną.

Do każdego z zegarków męskich dajemy darmo elegancki iańccszeic Dickens Chain) z kameą, a do damskiego 50 cali łańcnszek lornetowy.
Ko, 1.—14 k. podwójnie wyj-Jacany zegarek z zamykaną kopertą1 

nakręcany uszkiem, męski fub riinnekL Wygląda jak saczero złoty 
zegarek za $25. Werk y. cennenń kamieniami.' Pierwszorzędny cza, 
somisrz. Gwarantowany na 2U Ul. Ogłaszany gdzieindziej po $3-50 
$8.75 i @3.98. Kasza cen a   ................    $ 2 .9 8

Ko. 2 .—14 k. pod wojnie wyziacany, nakręcany uszkiem męski lub 
damski, z zamykaną kopertą. Wygiąda jak szczerozłoty zegarek za 
$40 Werk prawdziwy amerykański, z wielu kamieniami. Elegancko 
irraw-  rowauy, dobry czasomir-rz, gwarantowany na 20 lat. Ogłasza­
ny gdzieindziej go $4.49, $-1.75, $-1.95 i £5.50. Nasza cena $ 3 .98

Ko. 3.—14 k. podwójnie wyzłścsny. z podniesien i ornamentami l 
piękną kopertą, nakręcany uszkiem’ damski lun męufci, z zamykaną 
kopertą. Wygląda jak szczero zloty zegarek za $!5. Werk prawdzi­
wy amerykański, oogato wysadzany kamieniami. Doskonały czaso­
mierz. Gwarantowany na 20 lat. Sprzedawany gdzieindziej -po $6.50,
$7.25, $8.50. Kasza cena.............................................  $5 .25

He. 4.—14 k. podwójnie wrzłacany z podniosłymi ornamentami, 
ozdobiony peruwiańekiemi dyainentami i rubinami. Wspaniała ko­
perta, prawdziwa piękność. Nakręcany uszkiem, męski lub damski 
7, zamykaną kopertą. Wygląda iak szczerozłoty zegarek za $50. Taki 
sam werk, jak w No. 'i, Gwapautowany na 20 lat. Ogłaszany gdzie­
indziej po $6.75, $8.00, $9.25. Kasza cena....................  $5.75

Ko. f .  Prawdziwy 14 k. dęto złoty, elegancko grawirowany, z za­
mykaną kopertą, nakręcany uszkiem, męski lub dam.-ki, powłoki na 
kopertach z ciężkiego złota. iSio . traci koloru ani nie wytrze sią.
Aygląda jak szczero złoty zegarek za $60. Bogato wysadzany ka­
mieniami, werk prawdziwy amerykański. Pierwszorzędny zegarek,
: rzyma czas na minutę. Gwarantowany na 20 lat. Ogłaszany gdzie­
indziej po $7.25, $8.60, $9.50. Kasza cena ................................... $ 6 .2 5  ;

*My sprzedajemy tylko dobre towary z dobrą gwarancyą. Towar można zmienić, albo wplacon° pieniądze zwracamy Jeśli się okaż^e jaki defekt 
WSZYSTKIE ZEGARKI WYSYŁAMY 0 . O. i). ż przywilejem b  e z p ł at n o £0 o bej rz em a p rz od z a j; l ti t

Ko. 6. Prawdziwy 14 k. dęto złoty, koperta zamknięta, prawdzi­
we arcydzieło sztuki, męski lub damski, bogato gra wirowany. Po- 
włoki na kouertaeh z ciężkiego złota trwać bęką' przez całe życie. 
Wevk prawdziwy amerykański z najnowszemi ulepszeniami. W r- 
giada jak szczero złoty zegarek za $190. Prawdziwa piękność. Nie 
ma lepszfesro czasomierza na święcie. Gwarantowany u a 25 lat, 
Sprzedawany gdzieindziej po $13, $20 i $25. Kasza ceua —  $9.99 

Ko. 7. Prawdziwy niklowy z otwartym cyferblatem, nakręcany 
uszkiem, męski łub damski. Mocny, pierwszorzędny czasomierz, 
nm w.-.'trze się. Werk prawdziwy amerykański. Nie zegar, tylko 
prawd/-,iwy przyzwoity zegarek, który trzyma cza? dobrze. Gwaran­
tów*.:;^ z i  5 Izż. Nft.-iia cena:... . .  z* męski 3 ••53* 3 2 .9 8

Ko. 8. Prawdziwy Sllrerlne, męski lub damski, i jako taki jedynie 
ogłaszany. NakręcHiiy ifszkiem, z zamykaną kopertą, z prawdziwym 
amerykańskiejm Wi-rkiem. z wielu kalumniami. Nie- wytrzo się. 
Trwały, bardzo mocny zegarek. Nigdy nic było lepszego. Gwaran­
towany na całe życie. Gdzieindziej sprzedają podobne za $5,25,
$5.75, $6.50. Kasta c e n a .......................................................... — $ 4 -.5 0

Ko. 9. Szfsero Srebrny, męski lub damski, nakręcany uszkiem, 
grawirowauy lub gładki, z zamkniętą kopertą. Zrobiony z ciężkie­
go szczerego srebra, ma prawdziwy amerykański werk, bogato wy­
sadzany kamieniami, z najnowszemi ulepszeniumi. Ten zegarek 
największy ma popyt. Gdzieindziej sprzedają go za $9, $10, $12.bu.
Kasza cena............................./ ............Ą ..............................................  $6 95.

Ko. 10. Kalendarzowy Zcęarek, męzki !y !k o ; wskazujo czas dnia. 
dzień .w tygodniu, miesiąc i zmiany księżyca. Koperta czarna z w y ­
palanej stali, którą gwarantujemy na cało życio. Jest to cudowny 
czasom ierz, z najładniejszym werkiem, z wielu kamieniami. Chodzi 
akuratnie. Sprzedawany gdzieindziej po $10.80, $12.50, $15.50- 
Kasza cena ....................................  $7.60

kupujący w tym razie
eowe. Jeśli zeg 
jeśli p ien iądze e 
■ :iżny adres, wy 
:ih biura ekspr 
i owar z nożero 1 
eamego gatunku. _

POD ŻADNYM WARUNKIEM nie kupuj zegarka gdzieindziej, dopóki nasz/ch.nie zobaczysz. 
Te ceny zawsze trwać nie będą, 
więc lopiej zamów dzisiaj.

płaci k oszu  ekspre , T-wy.
ie

ślemy 
' tego

d l U S  JEW ELRY 0 0 . ,  34  H e fr sp a fó a a
oszczędzisz pienięd

l l o s k ,  m<‘

ANTON GKRSTElt
Pierw szorzędna

Piekarnia i cukiernia,
N a jlep sze  c ia stk a .! V ien n a  p la c k i. S p e- 
cyaln ością  je s t  ch leb  pszenny i ciasta  
na w esela i bale: 

llO S -9 -st. Tel.2367.

Po najnowszej mody ubrania i 

przybory męskie idźcie do

I. G U T H M A N N
713-779  1-st. La Salie, 111.

UBRANIA
Dla M gtziiin , Gtiopców i

Hr-pr]
i O O '

Przybory Męzki©

NAJLEPSZY TOWAR 
NAJNIZSZB CENY

U

Kazimierza zy lck a .
Ó sm a u lica , L a  Salle .

(Dokończenie z str. 6)

Chlopiec"nie mógł wymówić 
ani słowa. Spojrzał tylko ze 
łzami w oczach na malarza i 
gorąco ucałował jogo rękę.

Do domu wracał pędem.
— Mamusin, już tatuś nie 

pójdzie do szpitala i wszyscy 
będziemy mieli co jeść 

— Co ty pleciesz'dz.ieeko?i 
Chłopiec opowiedział wszys­

tko. Gdy skończył, matka o- 
dezwała się, głaszcząc jasną
główkę:

— Moje złote dziecko! T e­
raz rozumiem, dla czego się 
pytałeś, czy jesteś-ładny.

Popłakali się znowu wszyscy 
troje, ale teraz były to łzy ra­
dości . . .

l i o ń ] i o w s z e c h i i  a j ć i ‘ ;

"Tygodnik Katclick i!

C A S T E N D Y C K  B R O S .
> ■ .'••■ A

iry  yĄi. A At A!

SS-TS fSfc •; -,v

Jedyni agenci Wheeler &Ś WilsOll 
, ,Ball  jbearing”  i „K o ta ry  Schuttle”  
maszyn do szycia. Są. to najciszej 
chodzące, najszybciej szyjące i 
najtrwalsze maszyny do szycia.

Sprzedajemy t r .k ż e - s ł )  nne Stan­
dard i wypróbowane Domestic 
maszyny do szycia. Kupujcie k o ł ­
dry i okrycia na konie od nas.

PERU, LA SALLE, TROY GROYE I UTICA.

J O H N  M A R T I N
CZZ2r't, PIER W SZO RZĘD N Y

prźedśTąliiorca pogrzebowy, i handlarz ładnych mebli.

Co dopiero otrzymaliśmy nowy i kompletny zapas dzie­
cięcych wdzikdw i Go.Carts.

Przyjdźcie i zobaczcie. Cena umiarkowana.

8 0 5  First st.

§ I P " DARMO!

— Czemu lwy nie pożarły Da­
niela?

— Mały Janek: Pewnie był 
właśnie piątek.

wysyłamy każdemu na żądanie

Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich 7'rzodmiotdw.
jako to : - ^

HARMONIKI, FORTEPi; NY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; JŹLGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 

przedmioty jubilerskie; mASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 
i wogółe wszelkie inne przedmioty.

W  tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adresowLÓ n»leiy:

T H E  M A R I O N  S U P P L Y  C O . ,
771  M IL W A U K E E  A V E „  C H IC A G O , IL L



TYGODNIK KAT Ol - LOK

Podług 
rPRAW  NIEM IFCKIOH

'wyrabiany, jest najlepszym przeciw '

reumatyzmowi;
Neuralgii, Zazębieniom, itd.

ORA RICHTERA sławny wśwłecle

“ KOTWICZNY”  
M IN  EKRELLER.

Jedno z świadectw znanych osobistości;
J _ NewYork,dJ8.Grudnia 1897.

Środek leczniczy, ja k  Dr. 
R.chteraKOTWICZNrPAIN EX- J 
PEliER. który spotkało te k  Ł 
pochlebnychuznari,musiDez M 
wątpienia posiadać uwagi ‘gg_nr c_ 
godne zalety lecznicze przy 
cieroieniach.na które jesTzalecanyrrk

° * .KOMI5AR2 STAN.rJtOt/-
l2 5 c t .  i  5 0 ct . 11 w s z y s tk ic h  a p te k a rz y  Juli u  Sj 
1 F. Ad. Richter & Co., 215 PearISt.?NcwIork. tĄ

138 S i ’£ZŁ0TY®H ̂  M E D f t l . i y
^Po/ccgh 

s hur

Kronika M iejscow a.

— Adalbert Delio, Jzrm. przy 
3 -e j i La Harpe ul., został bo­
leśnie pokaleczony przez spa­
dający kamiefi w szafcie La 
Salle zeszłą sobotę.

—  Wszystkie zimowe towa­
ry po zniżonych cenach u 
Kaim a.

— Pamiętajcie o bezpłatne lh 
przedstawieniu, dawanem |A 
wieczór w La. Sadle Turn Hali 
przez “ Qnaker Coimert11 kom­
panio.* - Muzyka, śpiewy,'tań­
ce itd. co .wieczór. Sławni ja­
pońscy kuglarze: K innj i inni 
pierwszorędni artyści. Przed­
stawienie darmo dla wszyst­
kich. Lzieci muszą przyjść w 
towarzj stwie rodziców.

— Peter Johnson z Ladd, 
prz}Taresztowany został za wy­
prawianie burd na ulicy. Sę­
dzia D ooley skazał go na za­
płacenie kary $3 i koszta.

—  Chłopięce trwałe trzewi­
ki, numera od 6 do 13-J-, po 
80e 11 Kahn’a.

'  —  18-toletni synpp. B. Por­
ter z Jcilet, Paweł, umarł Ma­
gle w o fisie dra F. Clendenen 
w z. poniedziałek. Śmierć nas­
tąpiła z powodu raka mózgo­
wego.

—  Chłopięce trzewiki, rę­
czymy za nie, numera od 1 do 
.2̂  po $1.00 u Kahn’a.

—  M. W. Kahn, brat znane­
go  byznesisty przy 1-ej ul., 
bawi w naszem mieście w celu 
dopomożenia pierwszemu w 
interesie.

—  Męzkie trwałe trzewiki, 
68c u Kahn’a.

— Fr. Toszoza z Portland, 
skazany został przez sędziego 
D ooley na zapłacenie $5 i kosz­
ta za próbowanie podziurawie­
nia sklepienia niebieskiego za 
pomocą, rewolweru.

—  Damskie trzewiki, ręczy­
my za nie, przydatne na nie­
dzielę, dosyć trwałe na dnie 
powszednie, po $1.35 u 
Kahn’a.

— Zobaczcie śmiesznych mu­
zykalnych komedyantów w 
Turn Hali co wieczór; przed­
stawienie darmo dla wszyst­
kich.

—  Ładne czarne, czysto weł­
niane ,,C lay“ ubraLia —  co 
dopiero odebraliśmy nowy za­
pas — po $8 75 u !\ahn’a,

— Jan Kaszyński z V\ eno- 
na, najechany został przez po­
ciąg kolei żelaznej w pobliżu 
tejże miejscowości w7 zeszłą so­
botę i utracił rękę. Nieszczęś­
liwy znajduje się obecnie w 
szpitalu ś Maryi.

— James Mimin, jr., zosta- 
mocno pokaleczony wewnętrz-

skały w kopalni węglowej 
“ Black IIol)ow “ na południe 
od La Salle w środę po połud. 
nie z powodu, oberwania się

—  Kazimierz Pierski, 741 
Pierwsza ul. —  Pierwszorzęd- 
n-' ubrania, styl i krój gwaran­
towany, po specyalnych cenach 
na ten tydzień. Korzystne za- 
kupna dla wszystkich. —  
Przyjdźcie i przekonajcie się.

— Podczas silnej burzy we 
wtorek z. tygodnia, most tz.
11 Schippingsport,“ został po- 
pchięty pr?ez wiatr na kilka 
stoi, czyniąc przystęp dla po 
drożnych bardzo niebezpiecz­
ny. Komsya dróg postarała 
się o nakręcenie go na swoje 
miejsce.

— Poradźcie się doktorów 
(piakor.skich; egzaniinaeyndar­
mo codziennie w hotelu “ Wis- 
consi'n;“ godziny -oflsowe: od 
10 do 12.przed .południem!
' — Fr. Sleffner, zamożny far­
mer, mieszkający w pobliżu 
Dixon i trzej członkowie jego 
familii., zostali boleśnie poka­
leczeni w z. sobotę ^ powodu 
ek.-plozyi bomby dynamitowej, 
rzuconej do domu ich przez 
ii:ez.innych zbrodtiiarzy. Dom 
został zupełnie zburzony.

— Rezerwowe miejsca- bez­
płatnie dla dam i. mężczyzn w 
“ Turner JIali“ podczas przed­
stawień (piakerskich; koncerty 
mają miejsce co wieczór; dar­
mo dla wszystkich.

— Louis Kniei, zam. przy 10
CrosatuL, stał się ofiarą nie­

szczęśliwego wypadku podczas 
pracy w zakładach German A . 
Ct. Co. w środę z. tygodnia. 
Kniei zajęty był ustawianiem 
maszyneryi, gdy jedno z kół 
pękło i on dostał się pomiędzy 
pasy. Uległ on nadwęrężeniu 
czaszki oraz prawego ramienia. 
Odwieziono go do szpitala św. 
Maryi.

—  Kazimierz Pierski, 741 
Pierwsza ul. Nadzwyczaj niz- 
kie ceny na wszelkim towarze 
w naszym składzie na ten ty­
dzień. Ubrania, kapelusze, 
krawatki, szelki, w ogóle 
wszelkie przybory męzkie po 
zniżonych cenach. Popierajeie 
swoich!

.— Marcin Backus, najechany 
został przez pociąg kolei North­
western w pobliżu Spring Val- 
ley w z. środę i mocno pokale­
czony. Czaszka jego została 
nadwerężoną, lew# ramię zmiaż­
dżone i całe ciało poranione. 
Odwieziono go do szpitala św. 
Maryi, gdzie doktorzy ampu­
towali mu ramię i zaopatrzyli 
inne rany. Pomimo strasznych 
ran, jakie Backus otrzymał, 
lekarze mają nadzieję utrzy­
mania go przy życiu.

—  Po najlepsze fotografie 
idźcie do B. N. Rhodes’a. F o­
tografie ślubne do pierwszej 
Komunii, oraz familijne —  
fpecyalnością. Adres: 126 
Mnrquette ul.

—  W  środę w kościele św-. 
Jacka Ks. Skulik połączył 
węzłem małżeńskim p. Józefa 
Maćkiewicz z Płockiej Guber- 
iiii Polski z panną Antoniną 
Wujek z La Salle. Młodym 
małżonkom życzymy dobrego 
powodzenia i szczęśliwege po-
-ycii •

— Liczba nieszczęśliwców, 
'.amknMyck w pówiatowych 
: stanowych zakładach dla o- 
Mąkanych w ostatnich czasach

ra GraB»&MaMB«s
S I S  .

I RM.NEUSTAltf
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PROPWETOR |
La,3a,lle, 111.i
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lUlepszone Oyerallsj
!  ! 
| Dla mężczyzn pracujących przy piecach. |

i

'I  Co dopieio odebraliśmy wielki zapas modrych ,,de--§
0 „  • .*  | nim” overa ia  Każda para zrobiona jest z podwój nenii §

'  . . .  . . i| piersiami sięgapącemi aż pod. kolana. Guziki zamiast nito-|
i  . . .  ij| wama, przyszyte są ażeby gorąco, nie dochodziło do ciała, g
i  . . §
| Oceralls te szczególnie sa dla palaczy i wogóle ludzi m
w 1 •

j| pracujących przy piecach. Jedna para. wytrzyma dłużej 

aniżeli dwie pary jakiegokolwiek innego wyrobu.

Cena tylko 59 centów.
i .       _
✓ \© CEsSaó fias € ©  CT3 C S  d i ?  GB CLA sy n

C h o r o b a  Ż o ł ą d k a
jest rodzicielka ludzkiej nędzy. Objawia się ona w niestrawności, 
bólu głowy, zatwardzeniu, braku apetytu, niesmaku, bólu' brzucha, 
odęciu i ociężałości-po jedzeniu. Zaniedbanie tych dolegliwości czyni 
chronicznych inwalidów i toruje drogę do nędzy na całe życie.

t)ra Piotra Gomozo
jest niezawodnym .regulatorem żołądka. Zaostrza apetyt, nastraja 
organa trawiące, czyni cerę czystą i życie przyjemnem.

Nie jest to lekarstwo apteczne. Można go nabyć cd miejsco­
wych agentów albo wprost u właściciela.

DR. PETER FAHRNEY, 112 -114 80. H op fiV6., Cliicago, 111

® VALEN TIN ES, YALEN TIN ES, §  
VALEN TIN ES!

W ielki wybór. Mamy je od le i  wyżej. Valentines, 
Komiczne i wykwintne Yalenjines. Pamiętajcie, je­
żeli chcecie kart pamiątkowych lub kart na dzień uro­

i l i  dzin, że mamy na składzie nowy zasób, który co dopiero! 
odebraziśmy. Ceny najniższe.

Recepty wypełniamy sumiennie.

W Składzie

E, J , FEURER, Manager.

zwiększa się z dnia na dzień i 
obecnie jest już zastraszającą. 
Superintendent Barret rapor­
tuje, ż* w zakładzie powiato­
wym znajduje się 312 osób. Z 
tych 120 cierpi na pomiesza­
nie zmysłów. W zakładzie sta­
nowym w Kankakee, znajduje 
się 120 obłąkanych, a w Bur- 
toville i Elgin 12— razem 252, 
czyli:Jj jednego procentu lud­
ności powiatowej.

Csobliwy kruszec.
Każdy czytelnik  naszego pisma, 

który interesuje się odkryciam i w 
dziedzinie m ineralogii lub m edycy­
ny, powinien przeczytać ogłoszenie 
T he N oel C o., z Chicago, znajdu­
jące *ię na innem m iejscu. Oferta 
pod  nagłówkiem „W y łą cz n ie  dla 
abonentów ”  jest bezwątpienia ory ­
ginalną i czytaną b y ć  może i przy­
jętą z korzyścią przez każdą cierpią­
cą osobę. K om pania uczyni zapew­
ne jak przyrzeka.

Pokwitowanie,

Zapłacili za T y ­

godnik Katolicki

prenumeraty $1.50:

(Giąg dalszy).

Piotr Piórski 
Józef Rękosik,
Franc. Liss 
Marcin Schabowski, 
Władysław Dudkiewicz, 
Ignacy Przybyliński, 
Walenty Urbański,
Stan. Szydłowski,
Józef Waszkowiak, 
Andrzej Ławniczak, 
Julian Znaniecki.
Jan Kopczyński,
Jan Grubich,
Zan Wyrob«k,
Józef Wyrobek,

Kilduffa
PO D  DOM EM  O P E R Y .

La Salle - - Illinois.’

Nowe. wiosenne i lato we- 
MATERYE NA SUKNIE

nad chodzą dzień nie.

5000 yardów
N  o w < ‘g -o  I$ 7 a ,!il» o

w ośmiu jasnych i ciemnych 
kolorach, regularny 5c gatunek 
Dziesięć yardów 

za................... 35c
Nowe Ginghamy po

6 c ,  1 0 c  i  ! 2 c
yard.

20c szeroki sheeting

1 6 c  y a rd
Ładny bielony Muślin yard 

szeroki

S c  y a r d ;
Kawałki dziesięcio yardowe

niebielonego sheetingu po

4 5 c
ID ŹCIE DO

K i l d u f f  ’ a
PO BARG EN SY.

M s 3 e lk te  
1R o b o tv

(CH O D ZĄCE . . . .
ZA K R E S D R U K A R SK I 

I Y K O N I J J E .......................

- U N I A

TYGODNIKA *  
KATOLICKIEGO

H fcu ratn te  
(B u stow n te
^ a n to

Z a p y t a j c i R  s U  o c e ny .
9 . 1 flennepin ul. La Salle, III.

Marcin Liss,
Józef Sliciński,
Jakób Janiszewski, 
Wawrzyniec Walligóra, 
Walenty Bartłoszewski, 
Michał Śmigaj,
Jan Feilhauer,
Jan Grobelny,
Szczepan Zientek. 
Stanisław Kołowski,
Jan Sułakowski 
Józef Sment 
Paweł Waszkowiak 
Lud. Wojciechowski 
Jakób Stachowiak 
Władysław Brucki 
Jan Brylski 
Borchardt Marcin 
Błotcko Jan 

(C . d. n .)

PO TRZEBA kobiety do pra« 
nia. Zgłosić się pod nr. 964 
Marguette ul.


